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Coraz więcej zakładów pracy 
melduje o wykonaniu planu 

I  kwartału
Coraz liczn ie j nap ływ a ją  od 

dalszych przodujących zakła
dów przem ysłowych m e ldunk i o 
przedterm inow ym  w ykonyw an iu  
p lanów  produkcy jnych  I  k w a r
ta łu  br.

W  dn iu 26 bm. o p rzed te rm i
nowej rea lizac ji zadań p ie rw 
szego kw a rta łu  bież. roku  donio
sła ja ko  pierwsza w  przemyśle 
hu tn iczym  załoga hu ty  „B a il
don“ . Równocześnie o w ykona
n iu  planu kw arta lnego zameldo
w a li s ta low nicy i  w alcow nicy 
hu ty  „Sosnowiec“ , sta lownicy 
h u ty  „F e rru m “  oraz załoga je d 
ne j z w a lcow n i hu ty  „F lo r ia n “ .

Załoga hu ty  „B a ildon", k tóra 
w  bież. kw a rta le  znowu stanęła 
w  czołówce h u t śląskich, sukces 
sw ój zawdzięcza przede wszyst
k im  szeroko rozw iniętem u 
w spółzawodnictwu pracy, a 
szczególnie rea lizac ji zobowią
zań podjętych dla uczczenia 
pam ięci — Józefa Stalina.

Na czoło załogi „B a ild o n u “ 
w ysunę li się sta low nicy, k tó rzy  
p lan kw a rta ln y  w yko na li już  w  
dn iu 24 bm. i  do końca bież. 
kw a rta łu  dadzą naszej gospo
darce narodowej dodatkowo set
k i  ton stali.

W śród współzawodniczących 
ze sobą sta low n ików  hu ty  „B a il
don“  na wyróżnien ie  zasługują 
wytapiaeze Paweł Żezik, Ry
szard Tkaczyk i  M icha ł Dzie
dzic, k tó rzy  w  pierwszym  k w a r
ta le  br. przeprow adzili 65 w y 
topów  skróconych.

O przedterm inow ym  w ykona
n iu  kw arta lnego planu produk
c j i  sztucznego jedw abiu  w  dniu 
25 m arca zameldowała załoga 
Szczecińskich Zakładów  W łó
k ien  Sztucznych. Również przed 
term inem  w ykona ła  kw a rta ln y  
p lan p ro d u kc ji kwasu siarkowe
go załoga Szczecińskich Z ak ła 
dów Nawozów Fosforowych.

O przedterm inow ej rea lizac ji 
kw a rta ln ych  zadań wydobycia 
doniosły ostatnio załogi dalszych 
6 kopalń: „P ias t“ , „Ł a g ie w n ik i“ , 
„B arhara -W yzw o len ie“ , „ Ig n a 
cy“ , „P s trow sk i“ , „Chorzów“  i 
„S ta linogród“ .

Do sukcesu tych kopalń p rzy
czyniło się przede wszystkim  
szeroko rozw in ię te  współzawod
n ic tw o  pracy, k tó re  obejm uje 
coraz szerzej całe załogi.

Realizacja zobowiązań p ro
dukcy jnych  dla uczczenia pa
m ięci Józefa S talina pozwoliła 
na przekraczanie dziennych za
dań wydobywczych, przyśpie
szając tym  samym wykonanie 
planów  kw arta lnych .

Załoga kopa ln i węgla b ru na t
nego „H e n ry k “ , k tó ra  zdobyła 
sztandar przechodni we współ
zaw odnictw ie k ra jo w ym  za o- 
s ta tn i k w a rta ł uh. roku, uzyska

ła now y sukces w ykonu jąc plan 
kw a rta ln y  w  100,1 proc. na 4 
dn i przed term inem .

O w ykonan iu  p lanu k w a rta l
nego zam eldowały m. in . także 
w  dn iu  26 bm. Fabryka S uper- 
tom azyny „B on arka “ , K ra k o w 
ska Fabryka Papierosów, DOKP 
w  Poznaniu i  O lsztynie, Z ak ła 
dy M etalurg iczne w  Poznaniu, 
Zakłady Naprawcze Taboru K o 
lejowego w  Poznaniu i  Fabryka 
A rm a tu r w  K rakow ie . (PAP)

OSTROW IEC (obsł. wl.) Dnia 
27 bm. w  godzinach południo
wych huta im . Marcelego No
w o tk i w  Ostrowcu wykonała 
plan produkcy jny na I-szy 
kw a rta ł. Na czoło załóg wysu
nęli się o fia rn i robotnicy sta
lo w n i rnartenowskie j, k tóra za
dania I-go kw a rta łu  wykonała, 
w  dn iu dzisiejszym o godzinie 
6,15 rano.

W  dużym stopniu przyczyni
ły  się do przedterm inowego w y
konania planu — szybkościowe 
w ytopy stali, któ rych wykonano 
99, zamiast zadeklarowanych w  
zobowiązaniach — 40. (f) ,

BYDGOSZCZ (kor. wł.) G ru 
dziądzkie Zakłady Przemysłu 
Gumowego m eldu ją o wykona
niu planu kwarta lnego.

Ilościowo plan został w yko
nany w  dn iu 23 bm., a w a rto 
ściowo w  dniu 25 bm.

Przedterm inowe wykonanie 
planu przyśpieszyły w a rty  sta
linow skie podjęte przez załogę 
dla uczczenia pamięci Józefa 
Stalina. W rea lizac ji zadań pro
dukcyjnych w yró żn ił się oddział 
pow lekarek, k tó ry  plany swoje 
w ykonu je  każdego dnia prze
ciętn ie w  156 proc. i oddział 
pras osiągający podobne w y 
n ik i.

G rudziądzkie Zakłady Cera
m ik i Budow lanej w  dn iu 25 bm. 
w ykona ły zadania produkcyjne 
I kw arta łu , dzięki czemu zało
ga GZCB da do końca m iesią
ca 20.000 szt. cegieł ponad plan.

(S)
GDAŃSK (kor. wł.) W dniu 

23 bm. załogi fab ryk  p ły t p i l
śniowych w  Czarnej Wodzie i 
Fabryk i N - l l  zam eldowały o 
przedterm inow ym  wykonaniu 
planu kwarta lnego. W krótce po 
tym  w  dn iu 26 bm. nadeszły po
dobne m eldunki ze starogardz
kich Zakładów Farmaceutycz
nych, Zakładów Tłuszczowych 
im. M igały  w  Gdyni, Gdańskiej 
Fabryk i Maszyn i ,  O dlewni, z 
Zakładów Futrzarskich w  Gdań
sku, Zakładów Tłuszczowych 
im. W. W róblewskiego w  Gdań
sku oraz . F abryk i O buwia w 
Starogardzie, które zakończyły 
realizację zadań planu k w a rta l
nego. (N)

D la  pełnego i  rytm icznego ivykonan ia  p lanu  rocznego. d la  wzm ocnienia s ił Ludowej Ojczyzny

Górnicy, hutnicy i włókniarze 
podjęli zobowiązania długookresowe

2 8 .1 1 1 .1 9 1 7  -  2 8 .1 1 1 .1 9 5 3

W dalszym ciągu na ogólnych zebraniach załogi zakła- | townl wyprodukuje w bież. roku ' odbyły się dnia 26 bm dalsze
dów przemysłowych podejmują długookresowe zobowiążą- ■ \or! wyrobów ponad plan, a : d ługofalowe zobowiązania.

__ __j _ ___robotnicy odlewni 80 ton. | Pracownicy Wydziału Mecha
nicznego do końca lir. dadzą 90 
ton produkcji ponad pian w*r-

rtia produkcyjne ustalone na podstawie wielu zobowiązań 
zespołowych i indywidualnych.

podjętychRównocześnie z zakładów, 
k tó re  poprzednio pod ję ły  zobo
wiązania nap ływ a ją  ju ż  m el-

dunk i o rea lizac ji 
postanowień.

Dodatkowe tony węgla

W br. ruszy wytwórnia materiałów 
oijniotrwalyrh kombinatu Nowa Huta

(f) K om binat Nowa Huta sta
le  potrzebować będzie setek ton 
m ateria łów  ogn io trw a łych: tzw. 
kszta łtek hutniczych, w y k ła 
dzin piecowych, w yrobów  sza
motowych, krzem ionkowych i 
magnetyzowych.

Dostarczać ich będzie budo
wana w  kom binacie — n a jw ię k 
sza w k ra ju  w y tw ó rn ia  m ate
ria łów  ogniotrw ałych, k tó ra  
jeszcze w  roku bieżącym roz
pocznie produkcję. Obecnie bu
dowa tego drugiego po zespole 
warsztatów  mechaniczno - re
m ontowych re jonu p ro du kcy j
nego kom binatu Nowa Huta 
zbliża się do etapu końcowego. 
W  skład re jonu m ateria łów  
ogniotrw ałych wchodzi 27 
w ie lk ich  zakładów ja k  np.: 
m łynow nia , szanrotownia, w y 
dział zapraw, w ydzia ł krzem ion
kowy, hale składowe itp .

O rozm iarach tego zespołu 
świadczy fak t, iż do jego bu
dowy zużywa się codziennie 
25 wagonów różnych m ateria 
łów : cegły, betonu, kons trukc ji 
stalowych, drzewa itp . Sama 
ty lk o  cegła zużyta dotychczas 
do budowy w ype łn iłaby ponad 
1.300 wagonów kole jowych. Wa
gony z betonem,- k tó ry  pochło
nęła budowa, u tw o rzy łyby  po
ciąg długości około 60 km.

Świadomość, że od te rm ino
wego uruchom ienia w y tw ó rn i 
m ateria łów  ogniotrw ałych zale
ży rozpoczęcie p ro du kc ji przez 
pierwszy w ie lk i piec Nowej 
H uty, nakazuje załogom Zarzą
du Budowlanego n r 3 -p racu ją
cym w  tym  re jon ie  stałe zw ięk
szanie tempa pracy. Ta św iado
mość i głębokie zrozumienie po
trzeb gospodarki narodowej 
znalazły odzwierciedlenie w

Ton. A. Wyszyński 
przybył do Nowego Jorku

(f) NOW Y JO RK (PAP). 26 
bm przyby ł do Nowego Jorku 
na pokładzie s ta tku  „Queen 
M a ry “  zastępca m in is tra  spraw 
zagranicznych ZSRR, stały 
przedstaw icie l ZSRR w  O rgani
zacji Narodów Zjednoczonych — 
A. W yszyński.

k ilkudzies ięc iu  zobowiązaniach, 
k tó ry m i załogi, budujące w y
tw órn ię , sk ładają ho łd pamięci 
W ielkiego Przyjacie la narodu 
polskiego — Józefa Stalina. Np. 
brygada betoniarska Kołodzieja 
i zespół ciesielski brygadzisty 
S łon iny zobowiązały się już  do 
końca bm. oddać .w stanie su
row ym  halę m łynow n i. (PAP)

Na ogólnym  zebraniu w  dn iu 
26 bm. załoga przodującej w  
przemyśle w ęglowym  K O PAL
N I „G O TTW A LD“, podejmu
jąc długookresowe zobowią
zania produkcyjne postano
w iła m. in. wydobyć ponad 
plan do końca bież. roku 
84.570 ton węgla, podnieść 
wydajność ogólną do 104,5 proc. 
wydajności zaplanowanej, zwię<- 
kszyć mechaniczne urabianie 
węgla o 95 proc. w stosunku do 
roku ub. oraz podnieść ilość w y
dobywanego węgla grubego tak, 
by w  roku bież. uzyskać dodat
kowo przeszło 2 tys. ton asor
tym entów  grubych zamiast 
średnich. W  ten sposób gó rn i
cy kopa ln i „G o ttw a ld “  wzmaga
ją  swe w y s iłk i w  walce o rea
lizację  sta linow skich idei.

Podjęte przez załogę ogólne po
stanowienia są w yn ik ie m  w ie lu  
zobowiązań indyw idua lnych  i 
zespołowych. Z rodz iły  się one w 
rezultacie szczegółowej analizy 
m ożliwości zwiększenia w ydo
bycia.

M. in. Zespół chodnikow y Cze
sława Będkowskiego, k tó ry  w  
ub. roku w ykonyw a ł „ średnio 
135 proc. norm y, zobowiązał się 
do końca br. uzyskiwać 140 
proc. norm y. Zespół f ila ro w y  
H enryka L ibuchy, k tó ry  w  1952 
roku średnio osiągał 118 proc, 
norm y, postanow ił uzyskać do 
końca bież. roku średnio 125 
proc. norm y, a zespół W incen
tego Simona zobowiązał się 
zwiększyć przekroczenie swej 
średniej no rm y z ub. roku  o 3 
proc. i  uzyskać 125 proc. normy. 
Zobowiązania poszczególnych 
zespołów i brygad oddziału I  
przyczyniają się do tego, że 
oddział ten wykona swój plan 
do końca roku w 111,2 proc.

(PAP)
❖

W  dniu 26 bm. załoga K O 
P A L N I „Z A B R Z E  .  ZACHÓ D"
przystąpiła do współzawodni
ctwa długookresowego.

Na uroczystej masówce, m ają
cej na celu podsumowanie pod

ję tych indyw idua lnych  i  zespo
łow ych postanowień, k tó ra  pd-, 
by ła  się na placu kopaln ianym , 
zebrani liczn ie  .górnicy z uw a
gą słucha li słów dyrekto ra , po
sła na Sejm Bernarda Bugdoła, 
k tó ry  s tw ie rdz ił, że w  oparciu
0 realizację wskazań i  w y tycz
nych zaw artych w  styczniowym  
przem ówieniu ukochanego nau
czyciela polskich mas p racu ją
cych — Bolesława B ie ru ta  ko 
paln ia „Zabrze-Zachód“  w y k ry 
wa stale nowe rezerwy p roduk
cyjne, poszerza fro n t roboczy
1 nieustannie podnosi swoją w y 
dajność. Dotychczasowe osiąg
nięcia załogi u trw a lone i  pogłę
bione będą w  jeszcze w iększym  
stopniu przez podjęte w  ostat
n im  okresie zobowiązania d łu 
gookresowe.

W wyniku realizacji podjętych 
indywidualnych i zespołowych 
zobowiązań górników , inżyn ie 
rów  i  techników  kopalnia „Zab
rze-Zachód“ zrealizuje plan ro
czny w 111 procentach oraz prze
kroczy plan wydajności o 3 pro
cent.

M. in . ozłowy górn ik-m echa- 
n ik  kopa ln i „Zabrze-Zachód“  
A lo jzy  Cichy postanow ił pod
nieść o 10 proc. wydajność i  w y 
konywać systematycznie w- c ią
gu br. 150 proc. norm y.

A lo jzy  Cichy pracuje nową 
metodą zapewniającą poważny 
wzrost w ykorzystan ia  zdolności 
p rodukcy jne j kom bajnu Don- 
bass. — Metoda ta polega na 
insta low an iu przenośnika pan
cernego tuż przy ścianie węg
lowej.

Długookresowe zobowiązanie 
zamykania codziennie cyklu 
na swej ścianie i  w ykonyw anie 
138 proc, norm y podją ł również 
drug i kom bajn ista  oddziału 
'piątego — P io tr W ajuzik. Vv 
oparciu o zobowiązania indywi
dualne kombajnistów, rębaczy 
przodowych, załoga oddziału V  
postanowiła wydobywać na 
przestrzeni całego roku 1953 — 
48 ton węgla ponad zadania 
dzienne i wykonać plan roczny 
w 105 proc.

W toku rea lizac ji swych d łu 
gookresowych zobowiązań zało
ga postanowiła specjalnie uczcić 
w ie lk ie  święto klasy robotniczej 
i  narodu polskiego — dzień 
1 Maja. Tak np. wielkopiecow- 
nicy dla uczczenia 1 M aja zobo
wiązują się wyprodukować 705 
ton surówki ponad pian. Zało
ga mlotowni do 1 M aja w ypro
dukuje 311 ton wyrobów po
nad plan. (PAP).

*
OPOLE (kor. wł.) Stalownicy 

H U TY  „M A ŁA  PANEW “ w yko
n a li p lan d rug ie j dekady marca 
w  132 proc. Dzięki tem u s ta low 
nia wykonała plan za pierwszy 
kw a rta ł na 8 dni przed te rm i
nem. Odlewnia, która dotych
czas nie wykonała p lanów de
kadowych, zameldowała o w y
konaniu planu za drugą dekadę 
marca w  106 proc.

Korzysta jąc z doświadczeń 
ubiegłych tygodni, załoga huty 
„M a ła  Panew“ podjęła na ma
sówkach oddziałowych, które

tości 97.200 zł. Do realizowa ia 
tych zobowiązań przystępuje 7 
zespołów produkcyjnych i 229 
robotników  i m ajstrów , którzy j 
podjęli zobowiązania indyw i-', 
dualne.

Zobowiązania poszczególnych 
brygad stalowni w sumie dadzą 
do 1 maja br. 250 ton stali płyn
nej ponad plan, wartości 140 
tys. zł. Nadzór techniczny sta
lowni t j. inż. Paszkiewicz i Jan 
Kauz — zobowiązali się zasto
sować nowe pomysły racjonali
zatorskie, co przedłuży kampa
nię pieców łukowych z 40 na 50 
wytopów. Cały nadzór techni- 
czno-śinsarski zobowiązał się 
skrócić czas przestojów wszyst
kich agregatów w stalowni śre
dnio o 10 proc.

Odlewnia zobowiązuje się da
wać co miesiąc 25 ton odlewów 
ponad plan. co w sumie do k^ń- 
ca roku przyniesie 225 ton po
nadplanowej produkcji wartości 
1.686 tys. zł. (S)

Zobowiązania włókniarzy

Więcej siali i surówki
Z in ic ja tyw ą  długookresowego 

współzawodnictwa zobowiąza
niowego wystąp iła  w  HU CIE  
IM . F. D Z IERŻYŃSKIEG O  za
łoga pieca martenowskiego 
n r 2 na czele z brygadzi
stam i, p ierwszym i w ytap ia - 
czami — Józefem Stawskim , 
Stanisławem  D w orakiem  i 
Stanisławem  Pom ykałą. S tw ie r
dz ili oni możliwość zwiększenia 
wydajności z m etra 'kw adra to
wego trzonu pieca o 0,2 tony na 
dobę w I I  kw arta le  br. i  na
stępnie o dalsze 0.2 tony na dobę 
w  I I I  kw arta le  br.

Rzuconą przez sta lowników 
in ic ja tyw ę systematycznego, pod

noszenia wydajności podję li ro
botnicy wszystkich innych w y 
działów.

Ogólne zebranie, które odby
ło się na terenie huty w dniu 
27 bm., zgromadziło przeszło 3 
tysiące robotników.

W powziętej uchwale postano
wiono, że huta im. Dzierżyń
skiego rea lizu jąc podjęte zobo
wiązania wykona swój plan ro
czny na dwa dni przed termi
nem.

I  tak załoga wielkich pieców 
wyprodukuje ponad plan prze
szło 2 tys. ton surówki, stalow
nicy dadzą z górą 2 tys. ton 
stali ponad plan. Załoga mlo-

ŁODŻ (obsł. wł.) — Na uro
czystych masówkach podejmo
wane są w  dalszym ciągu d łu 
gookresowe zobowiązania. Osta
tn io  zobowiązania tak ie  podjęły 
załogi ZPB im. Marchlewskiego. 
W ZPB im. 1 M aja; ZPO im. 
Fornalskie j. ZPB im. Dzierżyń
skiego i innych zakładów — po
stanawiając produkować tan ie j 
i szybciej, aby w ten sposób od
dać hołd pamięci W ielkiego 
Stalina.

M. in. Załoga przędzalni śre- 
dnioprzędnej ZBP IM . M AR

CHLEW SKIEGO, postanowiła 
dać do końca drugiego kwartału 
20.424 kg przędzy ponad plan.

Załoga przędzalni cienkoprzę- 
dnej zobowiązała się przekro
czyć plan półroczny o 616 kg 
przędzy zaś załoga przędzalni 
odpadkowej da w tym cżasie 
ponad plan 2288 kg oraz podnie
sie jakość przędzy o 1 procent.

Tkacze zobowiązali się wypro
dukować do 30 czerwca br 
12.752 metry tkanin surowych 
ponad plan oraz poważnie zwię-

pierwszegokszyć ilość tkan in  
gatunku.

Zobowiązania załogi w ykań- 
czalni mają na celu danie w 
pierwszym półroczu br. 400 ty 
sięcy m etrów tkan in  gotowych 
ponad plan oraz znaczną popra
wę jakości.

Dozór techniczny postanowił
ze swej strony stworzyć odpo
wiednie warunki dia realizacji 
tych zobowiązań. Między inny
m i m ajstrow ie Kozłowski i Izy- 
dorczyk zobowiązali się uspraw
nić tak  zwane stalowanie ma
szyn. K ie row n ik  przędzalni cien- 
koprzędnej Kazim ierczak posta
now ił spopularyzować wśród 
załogi oddziału metodę Żanda - 
rowej.

Rada zakładowa wespół z dy
rekcją postanowiły między in 
nym i do 12 kwietnia br. oddać 
do użytku pracowników żłobek 
dla 90 dzieci.

Załoga ZPB IM . D Z IE R ŻY Ń 
SKIEGO zobowiązała się dać w 
w drugim kwartale ponad plan 
przeszło 8 tysięcy kilogramów 
przędzy i 225 tysięcy metrów 
tkanin. (bg.)

Sześć lat temu pod Baligrodem  zginoĄ od k u li faszysty gen. K a 
rol Swieręzeioski, w ie lk i pa trio ta  i rew olucjonista, w icem in is ter 
Obrony Narodowej. Na zdjęciu: gen. Świerczewski przem awia  

do oficerów I A rm ii Wojska Polskiego

W  60 rocznicę urodzin  
Iow . Palm iro  Tojrliatti

(f) RZYM (PAP). Liczne dele
gacje robotników  włoskich przy
były 26 bm. do siedziby Wło
skie j P artii Kom unistycznej, a- 
by złożyć życzenia Toglia ttiem u. 
k tó ry  obchodził w  dniu tym  60 
rocznicę urodzin.

Uroczyste zebranie na cześć 
Toglia ttiego odbyło się w  śro
dę rano w siedzibie KC W ło
skie j P a rtii Komunistycznej.

P rzybyli na nie członkowie 
Komit.ętu Centralnego, deputo
wani kom unistyczni, redaktorzy 
dzienników i czasopism pa rtii, 
k ie row nicy organizacji maso
wych oraz liczni przedstawicie
le W łoskie j P a rtii Socjalistycz
nej.

T og iia tti o trzym ał w iele de
pesz z życzeniami z k ra ju  i zza 
granicy.

Obrady Międzynarodowej Konferencji 
w Obronie Praw Młodzieży

Górnicy kopalni „Słalinojjród“ 
realizują zobowiązania

STALINOGRÓD (kor. wł.). —
Od pierwszego dnia po podjęciu 
długookresowych zobowiązań 
górnicy kopalni „S ta linogród“ 
rea lizu ją z nadwyżką zadania, 
które sami przed sobą postawi
li. Dnia 26 bm. na czoło wysu
ną ł się oddział IV , k tó ry  
dzięki rea lizac ji zobowią
zań indyw idua lnych wykonał 
131,6 proc. planu wydobywcze
go przy zobowiązaniu 110 proc. 
W dużej mierze przyczyniły się 
do tego zespoły rębaczy ściano
wych Stanisława Bazyłewicza 
i Romana Gabrysiaka. Pierwszy 
z nich podjął zobowiązanie w y
dobycia w ciągu zmiany 30 ton 
węgla, wydobył 46 ton. Drygi 
zespół przy zobowiązaniu 33 ton,

wydobył 41 ton. Również b ry 
gada chodnikowa Roberta Nie- 
!aby w  ciągu zm iany upędziła 
1,8 m etra bieżącego chodnika, 
przekraczając zobowiązanie o 
0,6 metra bieżącego.

Na drugim  miejscu w  realiza
c ji długookresowych zobowiązań 
znalazł się w  dniu 26 bm. od
dział V I, którego załoga przy 
zobowiązaniu 103 procent w yko 
nała plan w  110,3 procent.

Dzięki wysokiemu przekro
czeniu zobowiązań indyw idua l
nych, zespołowych i oddziało
wych, kopalnia „S ta linogród“  w  
pierwszym dniu rea lizacji długo
okresowego współzawodnictwa 
wykonała pian wydobywczy w 
103,2 proc. (K)

(f) W IED EŃ (PAP). Na 
przedpołudniowym  posiedzeniu 
w czwartek 26 bm. uczestnicy 
M iędzynarodowej K on fe renc ji 
w Obronie P raw  M łodzieży w y
słuchali sprawozdania kom is ji 
m andatowej. Kom isja s tw ie r
dziła, że w K on fe renc ji bierze 
udzia ł 452 delegatów i  obserwa
torów  z 71 kra jów .

W  dalszym ciągu dyskusji 
nad referatem  zasadniczym 
i koreferatam i, przem aw iał de
legat Syjamu, Aghon Potisom - 
bun, przedstaw iając straszliwą 
nędzę i wyzysk mas pracują
cych Syjam u, pozbawionych 
wszelkich praw.

Delegat hiszpański Roberto 
C a rrilla , przedstaw ił niezwykle 
ciężkie w arunk i życia młodzieży 
hiszpańskiej pod krw aw ym  reżi
mem Franco.

Delegat Burm y, Maung M in  
La tt, s tw ie rdz ił, że kolon izato
rzy zaprowadzili w  B urm ie  re- ■ 
żim te rro ru , głodu, nędzy i  
przygotowań wojennych. Usi
łu ją  oni zdław ić w  B urm ie  k u l
tu rę  narodową, 44 procent męż
czyzn i  83 procent kob ie t w  
B urm ie  — to analfabeci. Zale
dw ie 25 procent dzieci uczęszcza 
do szkół. Delegat Tunisu — Ben 
Jamed, podkreślił, że młodzież 
tun iska z nadzieją spogląda na . 
M iędzynarodową Konferencję  w  
Obronie P raw  M łodzieży, k tó ra  
powinna wskazać chłopcom i 
dziewczętom na całym  świecie 
właściwe metody w a lk i o pokój i 
poprawę w arunków  bytu.

Na posiedzeniu popołudnio
wym  zabrał głos m. in. przedsta
w icie l SFZZ, Em il Otto.

Ruszyły siewy na Pomorzu
BYDGOSZCZ (Kor. wł.). —

Członkowie spółdzielni produk
cy jne j w Ludzisku, pow. Mo-

Wprowadzać w życie wnioski
N iew ie le  tygodn i dz ie li nas od ch w ili, gdy 

w  całym  k ra ju  pow iatow e i m ie jsk ie  konfe
rencje  sprawozdawczo-wyborcze przeprowa
dzały ocenę p racy swych organ izacji i  in 
s tancji p a rty jn ych , om aw ia ły  ich osiągnięcia, 
k ry ty k o w a ły  niedom agania i b rak i, w skazy
w a ły  d rog i ich  usunięcia.

K onferenc je  sprawozdawczo-wyborcze w y 
kazały duży w zrost poziomu politycznego 
aktywu^ pa rty jnego  i  szeregów pa rty jnych . 
W ystąpienia delegatów b y ły  w yrazem  troski
0 rea lizację  w  codziennym życiu l in i i  naszej 
p a rt ii, o należyte rozw iązyw an ie  zagadnień 
gospodarczych, o podniesienie na wyższy po
ziom ca łokszta łtu  p a rty jn e j p racy po litycznej
1 organizacyjnej.

Konferencje  w ykaza ły , że masy pa rty jn e  
staw ia ją  coraz wyższe w ym agania w ybranym  
przez siebie instancjom  —  i  to jest słuszne. 
Towarzysz B ie ru t uczy nas stale, że n ie moż
na sprostać w zrasta jącym  zadaniom budow 
n ic tw a  socjalistycznego bez system atycz
nego podnoszenia poziomu p racy k ie ro w 
n ictw a politycznego.

„Należy wezwać komitety partyjne, orga
nizacje partyjne i cały aktyw partyjny — 
m ó w ił towarzysz B ie ru t na V I I  P lenum  — 
do wytężonej pracy nad podniesieniem na 
wyższy poziom stanu organizacyjnego i me
tod kierownictwa we wszystkich organi
zacjach i instancjach partyjnych od góry do 
dołu“.

Delegaci p rzen ieś li na konferencje  do
świadczenie mas członkowskich, w  św ietle  
tego doświadczenia ocenili działalność kom i
te tów  p a rty jn ych . I  dlatego by ło  w ie le  takich 
kon fe renc ji, na k tó rych  delegaci podstawo
w ych o rgan izacji p a rty jn ych  w skazyw ali 
swej in s tanc ji na niedostrzeżone dotąd przez 
nią prob lem y. Znalazło to w yraz  w  treści 
uchw ał p rzy ję tych  przez konferencje, jak  
i we wnioskach, uwagach, propozycjach w y 
suwanych przez poszczególnych delegatów 
w  toku  obrad i  przekazanych do decyzji no- 
w ow yb ranym  instancjom  p a rty jn ym .

K onfe renc ja  pow ia tow a w  Ząbkowicach 
Ś ląskich podniosła centra lne dla pow ia tu  
zagadnienie um ocnienia is tn ie jących spół
dz ie ln i —  zagadnienie niedoceniane przez 
ustępujący kom ite t pow ia tow y, Praca na wsi 
in d yw id u a ln e j, k tó rą  zaniedbał K P  w  B ie l- 
sky -B ia łe j, stała się przedm iotem  bogatej 
dyskus ji na kon fe re n c ji w  tym  powiecie. 
W  Zgierzu m ie jska  konferencja  pa rty jn a  
wskazała now ow ybranem u K M  na koniecz
ność w a lk i z adm in is tra cy jn ym i metodami 
pracy w  n iek tó rych  organizacjach zakłado
wych. W  D ąbrow ie G órniczej konferencja 
poddała k ry tyce  rozluźn ien ie  w  ostatnich 
miesiącach ub. r. w ięz i K M  z organizacjam i 
p a rty jn y m i w ie lk ich  zakładów, oceniając to, 
jako  przyczynę spadku ich bojowości i  in i
c ja tyw y  w walce o plan.

Konferencje  p a rty jn e  —  najwyższa w ła 
dza p a rty jn a  danego terenu —  pod ję ły  w  
w y n ik u  analizy dotychczasowej pracy orga
n izac ji p a rty jn e j konkre tne  uchw a ły  stano
wiące w ytyczne dzia łania dla nowoobra- 
nych ins tanc ji. Za wprowadzenie w  życie 
tych  uchw a ł ko m ite ty  p a rty jn e  są odpowie
dzialne przed masami p a rty jn y m i. Obowiąz
k iem  egzekutyw  ko m ite tów  pow iatow ych 
i m ie jsk ich  jest zwołanie p lenarnych posie
dzeń kom ite tów  dla ustalenia środków  za
bezpieczających wprowadzenie w  życie 
uchw ał kon fe renc ji. Tak zrozum ia ły swoje 
zadania egzekutyw y licznych kom ite tów  
pa rty jnych .

K o m ite t M ie jsk i w  D ąbrow ie Górniczej 
pośw ięcił dwa ko le jne  p lenarne posiedzenia 
opracowaniu długofa low ego p lanu pracy dla 
rea lizac ji uchw ał kon fe renc ji. C entra lnym  
zagadnieniem, ja k ie  om ów ił K M  opracowu
jąc ten p lan, by ła  w a lka  o podniesienie po
ziomu ideowo -  politycznego pracy p a r ty j
nej w  w ie lk ich  zakładach przem ysłowych, 
o lepsze pow iązanie .zagadnień p ro d u kcy j
nych z po litycznym i. P lenum  szeroko dysku
towało nad m ożliw ościam i rozbudowy orga
n izac ji p a rty jn e j. — zwłaszcza w  górn ic tw ie ,

nad sprawą w a lk i o dalszą poprawę składu 
organizacji dąbrow skie j.

Są jednak i  tak ie  egzekutyw y kom ite tów  
p a rty jn ych , k tó re  fo rm a ln ie  podeszły do 
uchw a ł kon fe renc ji. M in ę ły  ju ż  trzy  miesiące 
od kon fe renc ji p a rty jn e j w  dzie ln icy Praga- 
Północ (Warszawa) —  a n ie  odbyło się tu 
ani jedno p lenarne posiedzenie KD . P lan 
rea lizac ji uchw a ł kon fe renc ji, zamiast być 
szeroko om ów iony na p lenum  K D , został 
p rz y ję ty  bez żadnej dyskus ji na egzekuty
w ie  KD . O graniczał się on do zalecenia prze
niesienia uchw a ły  kon fe renc ji na egzekuty
w y  organizacji podstawowych. Konferencja  
mocno postaw iła  przed K D  konieczność pod
niesienia pracy wśród m łodzieży. Egzekuty
wa K D  uważała, że zadanie to wykona, pole
cając organizacjom  podstaw owym  raz jeszcze 
om ów ić to zagadnienie. W ysun ię ty przez 
konferencję  prob lem  pracy z kadram i pa r
ty jn y m i i  gospodarczymi sprowadzono do k i l 
ku  przesunięć personalnych; zagadnienie lep
szego pow iązania BID z organizacjam i pod
s taw ow ym i —  do przydz ia łu  in s tru k to ró w  
n ieeta tow ych poszczególnym zakładom pracy. 
Praca tych  in s tru k to ró w  nadal n ie jest je d 
nak należycie k ie row ana i kontro low ana, 
m im o że i  w  te j spraw ie b y ły  w yraźne zale
cenia kon fe renc ji. S łusznie postąp ił K om ite t 
W arszawski, że za ją ł się g run tow ną analizą 
metod p racy egzekutyw y K D  Praga-Północ.

Uchwały konferencji partyjnych obowiązu
ją. Wprowadzenie ich w życie — to nakaz 
demokracji wewnątrzpartyjnej — jednej 
z podstawowych zasad, ha której opiera się 
działalność naszej partii.

K onferencje  pow iatow e i  m ie jsk ie  dały 
now oobranym  kom ite tom  p a rty jn y m  w iele 
konkre tnych  w niosków, p ropozycji i  k ry ty c z 
nego m a te ria łu  do rozpatrzenia. Zadaniem 
kom ite tu  jest każdą z w ysun ię tych  spraw  
w n ik liw ie  zbadać i  ocenić. W iele kom ite tów  
rozpoczęło tę pracę z na leżytym  zrozum ie
niem. O pracow ały one p lany, zaw ierające 
w skazów ki ja k  określony wniosek za ła tw ić,

ustalające te rm in y  i  nazw iska towarzyszy 
odpowiedzia lnych za rozpatrzenie poszczegól
nych spraw, p rzew idu jące kon tro lę  w yko 
nania. N iektóre  ko m ite ty  pa rty jne , ja k  np. 
kom ite ty  dzielnicowe w  Łodzi, zaw iadam iają 
wnioskodawców o try b ie  za ła tw ian ia  poru 
szonych przez n ich zagadnień.

Są jednak i  tak ie  kom ite ty , k tó re  w  ogóle 
nie opracow ały jeszcze planu rozpatrzenia 
w niosków  zgłoszonych na konferencjach, lub 
ogran iczy ły  się do sporządzenia p lanu — ja k  
np. K W  w  M yślibo rzu  (w oj. szczecińskie) — 
nie p rzyw iązu jąc dostatecznej w agi do jego 
rea lizacji.

Jasne jest, że ta k i stosunek do w niosków  
i uwag k ry tycznych  członków  p a rt ii nie po
budza do rozw ijan ia  aktyw ności organizacji 
P a rty jne j, n ie pomaga kom ite tow i p a rty jn e 
mu w  usuw aniu zasygnalizowanych mu b ra 
ków  i  podnoszeniu poziomu swej pracy, nie 
przyczyn ia  się do zacieśnienia w ięzi m iędzy 
k ie row n ic tw em , a organizacjam i p a rty jn ym i.

„D la kierowania naszą sprawą —  uczy to 
warzysz S ta lin  — samo nasze doświadczenie, 
doświadczenie kierowników, nie jest bynaj
mniej wystarczające. Aby kierować w spo
sób właściwy, należy doświadczenie kierow
ników uzupełnić doświadczeniem mas par
tyjnych, doświadczeniem klasy robotniczej, 
doświadczeniem mas pracujących, doświad
czeniem tak zwanych „małych ludzi“.

W zrost aktyw ności mas p a rty jn ych , ich  po
czucia odpowiedzialności za ca łokszta łt pracy 
w  te ren ie  —  co dob itn ie  u ja w n iły  kon fe ren 
c je —- to  n iezw yk le  cenny dorobek naszej 
p a rtii, dorobek, k tó ry  należy w sze lk im i si
łam i u trw a lać  i  rozw ijać. U trw a la ć  i roz
w ija ć  ten dorobek, coraz mocniej zacieśniać 
swoją w ięź z masami p a rty jn y m i może ty l 
ko taka instancja pa rty jn a , k tó ra  konse
kw en tn ie  rea lizu je  uchw a ły  kon fe renc ji oraz 
z niezbędną troską rozpa tru je  w n ioski, p ro 
pozycje i k ry tyczne  sygnały delegatów. Jest 
to  w arunek doskonalenia pracy now ow ybra- 
nych kom ite tów  pow ia tow ych  i  m ie jsk ich .

gilno, w  dn iu  wczorajszym ob
s ia li 5 ha pola grochem o- 
raz 8 ha mieszanką. Na w y 
różnienie zasługują kobiety, 
żony członków spółdzielni, któ
re o fia rn ie  pomagają w  pracach 
Polowych.

W tym  samym powiecie spół
dzielcy z W itkow a po przygoto
waniu ziemi i rozsianiu nawo
zów sztucznych przystąp ili do 
siewów wiosennych. W pozosta
łych spółdzielniach p rodukcyj
nych. PGR-ach i gromadach 
pow. mogileńskiego w  dalszym 
ciągu trw a ją  prace przy upra
w ie ^ ie m i pod zboże jare i ro
śliny okopowe.

Pierwsi w  powiecie siewy 
wiosenne rozpoczęli członkowie 
spółdzielni produkcyjne j w Łąc
kiem, którzy do dnia wczoraj
szego obsia li już  10 ha jęczmie
niem  i owsem.

W ślad spółdzielców z Łąckie
go poszli chłopi indyw idua ln i, 
którzy już rozpoczęli siewy w io 
senne.

Członkowie spółdzielni Czy- 
stochleb w pow. wąbrzeskim  po 
ukończeniu orek pod zasiew 
zbóż ja rych  rozpoczęli już  sie
wy m archw i, pietruszki i cebu
li oraz m ieszanki owsa i gro
chu.

Spółdzielcy z Czystochlebia zo
bow iązali się skrócić o 3 dni te
goroczne siewy wiosenne w zy
wając do współzawodnictwa 
członków spółdzielni p rodukcyj
nej w  Książkach (Ń)

DZI Ś  W N U MERZE:
P Ł O M IE N N Y  P A T R IO T A  

I  R E W O L U C J O N IS T A

Z  Ż Y C I A  P A R T I I
M  ROJ A N O  W IC Ż : K o leg ial

ność w  pracy instancji par
ty jn e j

M.. S .: P ilne  zadanie — p rzy 
spieszenie k o n tra k ta c ji lnu i 
konopi

W. S K U L S K A : O norm ach w  
przem yśle budow lanym

J. STA R E C : T ydzień  na a re 
nie świata

J. A. S Z C Z E P A Ń S K I: O Tea
trze N ow ym  w Lodzi i „H e n 
ry k u  V I na Iowach“



2 TRYBUNA LUDU N r 5?

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowódz

tw o  naczelne Koreańskie j A rm ii 
Ludow ej w  kom unikacie ogło
szonym 27 bm. w  Phenjanie do
nosi, że jednostki a rm ii ludowej ! 
ł  ochotn ików  chińskich prowa- 
dzą w  re jon ie  Sani ho ba na w a lk i j 
O znaczeniu lokalnym . Ostatnie ak ty  te rro ru  prze-

i prowadzone przez rząd fra n - 
21 bm. oddziały a rty le r ii p rz e -j cuski są najściślej z* iązane z

eiw lo tn icze j oraz strzelcy-nisz- i wyjazdem  prem iera Mayera ArL 
czyciele samolotów zestrzelili 3 — 
samoloty nieprzyjaciela.

Przeciw faszystowskim prowokacjo
rządu Mayera

i
r i

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  LU D U “ Z  PARYŻA)

Joanny Berlioz

A m e r v k a a ie  n ie  ■ /n n r/e s tn in  nl ze ZWIOK1 w  ratyiiKowa: A m e r y k a n ie  m e  z a p rz e s ta ją  uk}adów wojennych z Bonn

do
Waszyngtonu.

A m erykanie nie są zadowole
n i ze zw łok i w  ra ty fikow an iu

i
Paryża.

| Dlatego rząd francuski chciał 
pokazać W aszyngtonowi, że go
tów  jest pójść na jbardzie j n ik - 

I czemną drogą — zorganizować 
faszystowski te rro r — że . nie 
cofa się przed * niczym, jeśli 
chodzi o przysłużenie się ame- 

m erykanów  bron i bakterio log i- ■ rykańsk im  kołom rządzącym, 
cznej w  w o jn ie  przeciwko na- 1 „Jeś li zapytam y o przyczynę 
rodow i koreańskiemu. | tępo nowego zamachu faszy-

W ostatnich czasach samoloty | ^towskiego — s tw ie rdz ił w  o-
swiadczemu złożonym na wtór-

używania broni 
bakteriologicznej w Korei
M O S K W A  (PAP). Jak donosi 

z Phenjanu agencja TASS, 
Centralna Agencja Telegraficz
na K ore i in fo rm u je  o nowych 
wypadkach stosowania przez A -

c iw n ikó w  uzbra jan ia  b. h itle 
rowców  — oto główna przyczy
na skandalicznych aresztowań 
oraz pośpiechu, ja k i u jaw n ia  
rząd w  swoich planach w ym ię- 
rzonych przeciwko deputowa
nym  kom unistycznym “ .

Kłopoty agentów

ronię uw ięzionych patrio tów , o- 
stro zaprotestowały przeciw  no
wem u zamachowi reakcji na 
prawa demokratyczne.

Wspólny front przeciw 
zdradzie narodowej, 
przeciw faszyzmowi

, . i Po całej F ranc ji rozlała sięWściekłość rządu wyrażona j fa]a
w  ostatnich aktach faszystów 
skiego te rro ru , jest m ie rn ik iem  
poważnych trudności, na jak ie  
na tra fia ją  agenci amerykańscy 
we F rancji.

Początkowo zapowiadano, że 
ra ty fika c ja  układów  z Bonn i 
Paryża odbędzie się w  marcu,a m e r y k a ń s k ie  d o k ó n n h r  h rvm - ! u  u u u ę u z ,ic  w  u k u c u ,

, * ' “ * 7‘ . i kow ym  posiedzeniu Zgroma- później przełożono datę na czer-
bardowania bakteriologicznego i dzenia Narodowego deputowa-
19 pow ia tów  p ro w in c ji Północ- I ny  FPK* W aldeck-Rochet, — 
ny Phenjan. W szystkie zakażone | tych nielegalnych aresztowań 
owady zrzucone z samolotów a- j przywódców w ie lk ie j robetni- 
m erykańskieh zostały zniszczone ' czei  cen tra li zw iązkow ej — mo- 
przez oddzia ły przeciwepidem i- j ż liw a  będzie jedna ty lko  odpo
cznę i m iejscową ludność. ' j w iedź: Rene M ayer i  Georges

_______  I B id a u lt pragną w  Waszyngtonie
n  i  , ttt | zademonstrować swym  moco-
r  r o t e S l  W ę g i e r  ] dawcom am erykańskim , że są

n r / e c i w  n r o w o k a c i o m  gotowi. u 9°dz'ć  w  klasę robot- p i z e u w  p i u v v u K d l j U I U i mcz(( j  organizację: Pow-

titofaszystów

wiec, obecnie zaś przew iduje 
się tę operację na wrzesień. A 
dzieje się tak  dlatego, że — jak 
ośw iadczył 18 marca m in is te r 
spraw  zagranicznych B idau lt — 
trudności są liczne i różnorod
ne, w  grę wchodzą „przeszko
dy na tu ry  ogólno-narodowej“ .

Obudzona dzięki demaskator
skie j akc ji F rancuskie j P a rtii 
Kom unistycznej świadomość- o- 
gólnonarodowa un iem ożliw ia  do- 

szechną Konfederację Pracy  i  j konania aktu. de fin ityw n e j zdra-

tra jk ó w  protestacyjnych. 
K ró tk ie  s tra jk i protestacyjne 
m ia ły  ju ż  miejsce w  Paryżu, w  
M arsy lii, L io n ie / Orleanie, B or
deaux, L ilie , Tarbes, Chambery 
i w ie lu  innych miastach. Doke- 
rzy Boulogne postanow ili na 
znak protestu przeciw areszto
w aniu postępowych działaczy 
zwolnić tempo prac przeładun
kowych. W porcie La Pallice we 
w to rek po po łudniu ruch zamarł

b rzym i transparent, domagający 
się natychmiastowego uw oln ie
nia aresztowanych patriotów .

K ra jo w y  kom ite t pracow ni
ków  ruchu kolejowego, w  k tó 
rym  reprezentowane są wszyst
kie organizacje związkowe, o- 
pub likow a ł energiczny protest.

Oświadczenia protestacyjne o- 
publikow ane zostały przez licz
ne organizacje, ja k  np. Stałą 
Kom isję K ra jow e j Rady Poko
ju , chrześcijańskie zw iązki za
wodowe departamentu Isere i 
Brome, autonomiczne zw iązki 
zawodowe nauczycieli itp.

Ostro przeciw  faszystowskie
mu te rro ro w i zaprotestowali w y 
b itn i działacze k ą łtu ry  i sztuki. 
Oświadczenia protestacyjne zło
ży li m. in. ka to lick i pisarz Beig- 
bęrder, k ry ty k  Ju lien Benda, po
eta G uillevic, prof. Sorbony — 
Dresch, profesorowie College de

całkowicie. 24-godzinny s tra jk  France,, paryski „K om ite t akc jj

dy interesów państwa przez 
w ie lką  burżuazję. We wszyst
k ich  warstw ach społeczeństwa 
wzrósł w  ciągu ostatn ich m ie
sięcy opór przeciwko „z jedno
czeniom europejskim “ .

Czy uk ład o a rm ii europej-

j Francuską Partię  Kom unistycz- 
(f) BUD APESZT (PAP). j ną. W iem y wszyscy, że w  chw i- 

M in is te rs tw o Spraw  Zagranicz- j  l i  obecnej jedną z w ie lk ich  
nych W ęgierskie j R e pu b lik i L u -  jtro s k  rządu jest przeforsowanie  
dowej w ręczyło poselstwu jugo - j ra ty f ik a c ji uk ładów  z Bonn i 
słow iańskiem u w  Budapeszcie: ^ aryża zm ierzających do od- 
notę w  zw iązku z dwoma no w y- I ^ d o w y  W ehrm achtu i  napoty- 
m i w vnadkam i D rowokacii 7 J  fcaW W h  z te9° Powodu na co- sk ie j zgodny jest z konstytucją  
“  ' ' ?T ‘ , 1 . Pi °1W0, aCJ, , \ raz siln ie jszy opor ogrom nych  ■ Francji?  —  m ów ił przewodni- 

strony jugosłow iańskich w ładz ! mas pa trio tów  francuskich. O- czący Zgromadzenia Narodowe- 
granicznych na granicy w ęgie r- | słabić w ie lką  organizację ro- , go H e rrio t — Odpowiadam na 
sko-jugosłow iańskie j. Oba w y -  : botniczą, k tó ra  b ron i zawado- \ to: nie... K onsty tuc ja  zabrania... 
padki m ia ły  miejsce w  dn iu  24 , wych żądań ludz i pracy i w a l-  j wyrzeczeń w  zakresie suweren- 
m arca br. | CZV °  pokój, usunąć, je ś li oka- \ ności narodow ej“ .

Z polecenia rządu W ęgierskie j ! I 0 s*0 ju tro  m ożliwe ze Lud francuski nie da się za- 
ReDubliki Ludow ei M in is terstw o I Z ^ r0'madzenia Narodowego n a j- , straszyć terrorem . Na wezwanie

pr~e- ■ F P K  ■ CGT masy s ta n c y w  „b -

stanowczy protest przeciwko i 
jugosłow iańskim  prowokacjom  j 
granicznym  i  żąda położenia im  
kresu.

I protestacyjny przeprowadzili 
górnicy licznych szybów w Nord 
i Pas de Calais.

Francuska Pomoc Ludowa 
j okręgu Sekwany wzyw a do 
wzmożenia akc ji solidarnościo
wej na rzecz rodzin uw ięzio
nych pa trio tów . M im o ataków 
po licyjnych, 600 studentów m a
nifestowało w  czwartek po po
łudn iu  na B ulw arze St. M i
chel w  dzieln icy Łacińsk ie j 
wznosząc ok rzyk i: „Faszyzm nie 
prze jdzie!“ , „Żądam y uw o ln ie 
nia aresztowanych!“ . M an ife 
stacja trw a ła  p raw ie  godzinę. 
Aresztowano w ie lu  studentów.

Ńa dworcu St. Lazare, z k tó 
rego odchodzą pociągi na przed
mieścia paryskie, odbyła się ma
nifestacja protestacyjna.

Tysiące Paryżan znajdujących 
się na dworcu wznosiło okrzyk i: 
„Faszyzm nie przejdzie!“

Na 14-piętrowym  gmachu, bu
dowanym  \v  V illeneuve-SŁ- 
Georges, robotnicy um ieścili o l-

in te lek tua lis tów  w  obronie po
k o ju “ , w  skład którego wchodzą 
m. in. Claude Bourdet, Sartre 
i Domenach.

W  związku z akcją prowadzo
ną przeciwko spiskowi rządo
wemu w  La Courneuve i V itry , 
przystąpiło do CGT kilkanaście 
tysięcy nowych członków.

Każdy pa trio ta  francuski, 
k tórem u droga jest wolność, k tó  
ry  nie chce dopuścić do zaprze
dania ojczyzny przez reakcję — 
dołącza swój głos do w ie lk ie j 

j akc ji protestacyjnej, obejm ują
cej cały kra j.

Nowa fa la te rro ru  faszystow
skiego ukazała z całą mocą, jak, 
w ie lk ie  niebezpieczeństwo za
graża F rancji. I  dlatego lud 
francuski jeszcze mocniej zw iera 
swe szeregi w  walce przeciw 
polityce zdrady narodowej i fa 
szyzmu, w  walce o umocnienie 
zapory przeciw rea lizacji wł e 
F ranc ji zbrodniczych planów a- 
m ery kańskich.

P ł o m i e n n y  p a t r i o ta  
i r e w o lu c j o n i s t a

Nowy numer pisma 
„0 trwały pokój, 

o demokrację ludową!“
<f) B U K A R E S Z T  (P A P ). W B u k a 

reszc ie  w ysze d ł z d ru k u  k o le jn y  
13 (229) n u m e r czasopism a „O  t rw a 
ł y  p o k ó j, o d e m o k ra c ję  lu d o w ą !“ .

Czasopism o zam ieszcza: depeszę 
K C  K P Z R  do P a im iro  T o g lia tt ie g o  
Y  z w ią z k u  z 60 ro czn icą  je g o  u ro 
d z in , p o d z ię k o w a n ie  K C  K P Z R , Ra
d y  M in is t ró w  ZSR R  i  P re z y d iu m
R ad y  N a jw y ż s z e j ZSR R  za p ism a  i i  _  _ - - - -
depesze k o n d o le n c y jn e  nadesłane  w  ! A -D N , in t e r e s o w a ł

P rzy  udz ia le  h it le ro w s k ic h  o fic e ró w  A denaue r ko n fe ru je  
z R id g w a y ’em nad od rodzen iem  W ehrm ach tu

z w ią z k u  ze zgonem  Józefa  S ta lin a , 
a r ty k u ł  w s tę p n y  p t. „W ie lk a  1 n ie 
z łom n a  p rz y ja ź ń  w o ln y c h  n a ro 
d ó w “ , a r ty k u ł  s e k re ta rz a  K C  R u 
m u ń s k ie j P a r t i i  R o b o tn ic z e j J . K i-  
szyn ie w sk ie g o  p t. „ L e n in  i  S ta lin  o 
p a r t i i  n ow ego  ty p u “ , a r ty k u ł  cz łon 
k a  B iu ra  P o lity c z n e g o  W ę g ie rs k ie j 
P a r t i i  P ra c u ją c y c h  J. R êva i p t. 
„W ie lk a  i  n ie zw yc ię żo n a  ide o log ia  
p rz y ja ź n i m ię d z y  n a ro d a m i“ , a r ty 
k u ł zas tępcy se k re ta rza  g ene ra lnego  
W ło s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, 
P ię t ro  Secch ia  p t. „P a lm iro  T o - 
g l ia t t i  — w ód z  k o m u n is tó w  i  lu d u  
p racu ją ceg o  W ło c h “ .

W  n um e rze  z n a jd u je m y  pon a d to  
k o m u n ik a t o P le n u m  K C  K P Z R  od
b y ty m  w  d n iu  14 m a rca  b r .,  w ia d o 
m ości z życ ia  p a r t i i  k o m u n is ty c z 
n y c h  i  ro b o tn ic z y c h  N o rw e g ii,  B e l
g ii  i  P o ls k i, p rze g lą d  tre ś c i o rga n u  
fe d e ra c ji  R hône  F P K  „ V o ix  du 
P e u p le “ , l is tę  depesz p a r t i i  k o m u 
n is ty c z n y c h  i  ro b o tn ic z y c h , nade
s ła n ych  z p ow o d u  zgonu  Józefa  
S tą lin a , a r ty k u ł  re d a k c y jn y  p t. 
,,P rz e c iw k o  n ie w o ln ic z e m u  u k ła 
d o w i b oń sk ie m u , o s p ra w ie d liw y  
t r a k ta t  p o k o jo w y  z N ie m c a m i“ , a r
t y k u ł  Is m a iła  E n e m ri p t. ,,W a lk3  
c h ło p ó w  S y r i i  i  L ib a n u  o p o k ó j, 
n ie za w is ło ść  n a ro d o w ą  i  z ie m ię “ , 
n o ta tk i p o lity c z n e  Jana  M a rk a  p t. 
,,K a t b e lg ra d z k i z w iz y tą  u  w ła d 
ców  A n g li i “  i  inn e .

(f) BERLIN (PAP). Jak donosi agencja ADN, głównodowo
dzący siłami zbrojnymi paktu północno-atlantyckiego gen. 
Ridgway w czasie swego pobytu w Bonn przeprowadził roz
mowy z szefem rządu bońskiego Adenauerem.

niem  na jbardzie j odpowiedzial
nych stanowisk w  przyszłej a r
m ii „specja lis tom “  b. h itle ro w 
skiego W ehrmachtu.

*

Agencja A D N  podaje, powo
łu jąc  się na doniesienia ukazu
jącego się w  H o f dziennika 
„F rankenpost“ , że R idgw ay w  
rozm owie z Adenauerem doma
gał się u tworzen ia specjalnej 
le g ii cudzoziemskiej dla Am e
rykanów , oczywiście poza od
dzia łam i, ja k ie  p rzew idu ją  u- 
k ła dy  wojenne. Legia cudzo
ziemska składać się ma z wszel
kiego rodzaju szum owin — k ry 
m ina lis tów , zdra jców  i  zbie
gów z NRD i  k ra jó w  dem okra
c ji ludow ej. Do le g ii te j ma

W  rozmowach uczestniczyli 
b y li pu łkow n icy  a rm ii h it le 
row sk ie j von Bonin i  K ie lm ann- 
segg, doradcy w o jskow i fa k ty 
cznego m in is tra  spraw  w o jsko
wych w  rządzie bońskim  — 
Bianka.

R idgway, ja k  podaje agencja 
się stanem 

przygotowań do utworzen ia od
dzia łów  zachodnio - n iem ieckich 
dla „a rm ii europe jsk ie j“  po 
ra ty fiko w a n iu  przez Bundestag 
uk ładów  wojennych bońskiego 
i  paryskiego.

Adenauer zapew nił R idgwa- 
y ‘a że uczyn ił wszystko, aby za
pobiec dalszej zwłoce w  tw o 
rzeniu a rm ii zachodnio - n ie
m ieckie j. P łk . Kielmannsegg 
wypow iedzia ł się za powierze-

być wciągnięta również m ło 
dzież zachodnio - niem iecka z 
tak  zwanych kom pan ii robo
czych.

Van Zeeland usiłuje 
przeforsować ratyfikację 

układu o „armii 
europejskiej“ 

w parlamencie belgijskim 
(f) PAR YŻ (PAP). — Jak do

noszą z B rukse li, specjalna ko
m isja be lg ijsk ie j Izby Deputo
wanych przystąpiła do rozpa
trzenia sprawy ra ty fik a c ji uk ła
du o „a rm ii eu ropejskie j“ . W 
skład kom is ji wchodzą przed
staw iciele trzech p a rtii tourżua- 
zyjnych. Kom uniści nie b iorą w 
•niej udziału.

Na ostatn im  posiedzeniu ko
m is ji w ys tąp ił m in is te r spraw 
zagranicznych Van Zeeland, 
k tó ry  niedawno powrócił z Wa
szyngtonu, gdzie przeprowadził 
rozm owy z k ie row n ikam i rzą

du Stanów Zjednoczonych. Van 
Zeeland oświadczył, że A m ery
kanie domagają się stanowczo, 
ja k  najszybszej ra ty f ik a c ji u k ła 
du o „a rm ii eu ropejskie j“ , oraz 
zaproponował, aby ra ty fikow ać 
ten uk ład „n ie  tracąc czasu“ .

Odpowiadając na wysunięte 
przez deputowanych zastrzeże
nia, Van Zeeland zapewniał, iż 
ra ty fikow an ie  układu nie w ym a
ga re w iz ji konstytucji.

Oświadczenie Van Zeelanda 
w yw oła ło  ostry protest ze stro
ny deputowanego z ram ienia 
p a rtii socjalno-chrześeijańskiej 
De Vleeschouvera. Sprzeciw ił 
się on kategorycznie temu, że 
bez aprobaty Izby, przy pogwał
ceniu konstytuc ji, zatwierdzono 
plan Schumana. Zaprotestował 
oi. również przeciwko temu, aby 
parlam entow i narzucano tek
sty, których nie ma prawa zmie
niać. De Vleeschou^er nazwał 
tego rodzaju m etody gwałtem.

Im ię  generała K a ro la  Świerczewskiego- 
W a lte ra  jest drogie całemu narodow i pol
skiemu. Sym bolizu je  ono obok im ion  innych 
na jw iększych pa tr io tó w  naszego k ra ju  —  
b o jow n ików  spraw y robotn icze j, najwspa
nialsze tradyc je  w a lk  ludu  polskiego i  jego 
bohaterskie j k lasy robotn iczej o Polskę L u 
dową, o wplność i  socjalizm .

Sześć la t tem u skrytobójcza ku la  faszy
s ty  p rzerw a ła  p iękne życie towarzysza K a ro 
la Świerczewskiego, w y rw a ła  z szeregów 
P a rti i je j nieugiętego bo jow nika , w  ch w ili, 
gdy tak  bardzo potrzebny on b y ł naszemu 
państw u ludowem u, o któ re  tak  bohatersko 
całe życie w a lczy ł i nad którego umocnie
niem  niestrudzenie pracow ał. Towarzysz 
Św ierczewski zg iną ł w  walce z w rogam i d u 
du, w  walce o jego szczęście. Poległ na po
sterunku, na k tó ry m  trw a ł n iezłom nie i  k tó 
rego nie opuścił ani na chw ilę  przez la t 
trzydzieści.

U rodzony w  W arszawie, w  robotn iczej 
dz ie ln icy  —  W ola, K a ro l Świerczewski od 
szesnastego roku  życia pracow ał jako  m eta
low iec w  fabryce Gerlacha, noszącej dziś jego 
im ię. Ew akuow any w  1915 ro ku  przez władze 
carskie w raz z rodziną na teren Rosji, staje 
W szeregach bo jow n ików  W ie lk iego Paździer
n ika, w stępuje  do Czerwonej G w ard ii, a póź
n ie j do A rm ii Czerwonej. W alczył na róż
nych fron tach  w  obronie zdobyczy W ie lk iego 
Października, przeciw  ko n trre w o lu c ji i  obcej 
in te rw e n c ji, w a lczy ł tym  samym o wolność 
d la narodu polskiego, o Polskę socjalistyczną.

K ie ru ją c  się g łębokim  in te rnacjona lizm em , 
i  poczuciem solidarności z w a lką  mas pracu
jących całego św iata, zaciąga się towarzysz 
Św ierczew ski w  szeregi B rygad  M iędzynaro
dowych w  H jszpanii, oddaje swe niepospolite ' 
zdolności i  swą wiedzę w ojskow ą, nabytą 
w  Z w iązku  Radzieckim , spraw ie w a lk i 
o wolność ludu  hiszpańskiego. Dowodzi 14 
B rygadą M iędzynarodow ą „M a rs y lia n k a “ . 
a następnie 35 D yw iz ją  M iędzynarodową, 
w  skład k tó re j wchodzi polska 13 brygada 
im . Jarosława Dąbrowskiego.

Gdy_ po napaści H it le ra  na Zw iązek Ra
dziecki, pow stają w  ZSRR polskie s iły  z b ró j- ' szym k ra ju .

ne, towarzysz Św ierczew ski jest jednym  z icŚ 
czołowych organizatorów . Towarzysz Ś w ie r
czewski obe jm uje stanowisko zastępcy do
wódcy I A rm ii, następnie obejm uje dowódz
tw o I I  A rm ii, tw orzonej na w yzw olonych 
już  terenach Polski.

Im ię  jego n ie rozerw a ln ie  związane jest ze 
s ław nym i i  bohatersk im i bo jam i prowadzo
nym i u boku A rm ii Radzieckiej przez żoł
n ie rzy naszego ludowego wojska, ze zw ycię
ską zim ową i  wiosenną ofensywą 1945 r.

Pod jego dowództwem  I I  A rm ia  za jm uje 
D o lny Śląsk, fo rsu je  Odrę i Nysę Łużycką, 
wkracza do Saksonii, stacza ciężkie boje z 
liit le ro w s k im i oddziałam i pancernym i, k tó re  
us iłow a ły  przedostać się na północ, na po
moc okrążonemu B erlinow i.

Po zwycięsko skończonej w o jn ie  generał 
Św ierczew ski z niesłabnącą energią i odda
niem  sprawie, o k tó rą  w a lczy ł całe życie, 
staje do p racy nad um ocnieniem  W ojska Pol
skiego, p iastu je  w  n im  szereg odpowiedzia l
nych stanow isk. W lu ty m  1946 roku  zostaje 
I I  W icem in istrem  O brony Narodowej i  na 
tym  stanow isku, w  dn iu  28 marca 1947 r., 
w  czasie gdy odbyw ał inspekcję garn izonów  
w  w o jew ództw ie  rzeszowskim dosięgła go 
ku la  faszysty z UPA. Zg iną ł w ie lk i pa trio ta , 
w ie m y  syn po lsk ie j k lasy robotn icze j, żoł
n ierz wolności i socjalizm u —  członek K o 
m ite tu  Centralnego Polskie j P a rti i R obotn i
czej.

Sześć la t tem u zginął w ie rn y  syn narodu 
polskiego, n iezłom ny rew olucjon ista , bo jow 
n ik  w ie lk ie j spraw y Lenina i  S ta lina, zg inął 
człow iek, którego życie jest w span ia łym  
przykładem  w cie lan ia  w  czyn hasła m iędzy
narodowej solidarności mas pracujących. 
Tacy ludzie, ja k  tow . Świerczewski, ży ją  je d 
nak naw et po śm ierci, ży ją  w  sercach i um y
słach, w ychow ują , zapalają do czynów.

M im o, że od sześciu la t nie ma już  tow a
rzysza K a ro la  Świerczewskiego m iędzy na
m i, im ię  jego, p rzyk ła d  jego życia m ob ilizu je  
i  m obilizow ać będzie nasz naród, naszą klasę 
robotniczą, naszą m łodzież do uporczyw ej 
w a lk i i p racy dla um ocnienia naszej ludow ej 
ojczyzny, dla zwycięstwa socja lizm u w  na-

Proèes ku łacko -faszys tow sk ie j bandy 
te rro ry s tó w  w B ia ły m s to k u

Amerykańska „maszyna do (¡losowania“ odrzuciła projekt 
rezolucji potępiającej ingerencję USA w sprawy wewnętrzne

innych państw
Obrady Komisji Politycznej OiNZ

(f) NO W Y JORK (PAP). 25 bm. delegat angielski Jebb pow
tórzył kłamstwa delegata USA pod adresem ZSRR 1 krajów  
demokracji ludowej. Następnie przemawiał szef delegacji USRR  
A. Baranowski.

Na czw artkow ym  posiedzeniu 
K om is ji Po lityczne j Zgrom a
dzenia Ogólnego ONZ odbyło się

Fakty i wnioski

Spadkobiercy Noskego
w„ 36 godzin po ratyfikacji i kierownictwo SPD domagać się

wojennych uk ładów  z Bonn i Pa 
ryża w  Bundestagu Trizonii, pra
wicowe k ie row n ic tw o  SPD dało 
jeszcze je d e n 'jaskrawy dowód 
swej dw u licow e j gry i hanieb
nej zdrady wobec mas pracują'

będzie bezzwłocznego uwolnie
nia skazanych za przestępstwa 
wojenne“.

Aby nie było żadnych w ątpli
wości co do prawdziwych inten
cji kierownictwa SPD, pan M el-

cych. U praw ia jąc pod naciskiem lies odbył po zjeździe dodatko- 
ir.as pozorną opozycję w parła- ; wą rozmowę z przewodniczą- 
mencie i głosując przeciwko ra- ¡cym VDS, b. hitlerowskim ad- 
ty f ik . ic ji „uk ładu  ogólnego“ w mirałem Hansenem i innymi o- 
momencie kiedy akt ratyfikacji ficcrami z kierownictwa „Sol- 
m ia l zapewnioną większość w datenbundu“. Mellies raz jesz- 
Bucdcstagu, renegaci z SPD cze z całą stanowczością zaprze- 
zapowie dzieli równocześnie czyi jakoby schumacherowcy z 
swój o fic ja ln y  ndzial w  do- SPD sprzeciwiali się utworze- 
rocznym  zjeździe militarno- niu armii oraz wypuszczeniu na

głosowanie nad czechosłowac
k im  pro jektem  rezo luc ji, do ty
czącym ingerencji Stanów Z je 
dnoczonych w  spraw y w ew 
nętrzne innych państw.

Przedstawiciele ZSRR, Polski, 
USRR, Czechosłowacji, i BSRR 
głosowali za czechosłowackim 
pro jektem  rezolucji. Delegaci 41 
kra jów , w  tym  USA, A n g lii i 
F rancji, glosowali przeciwko te
mu pro jektow i.^ Przedstawiciele 
14 k ra jó w  pow strzym ali się

od głosowania (Indie, Indone
zja, Iran , Ira k , L iban, Pakistan, 
A rab ia  Saudyjska, Syria , Je
men, A fganistan, Burm a, Egipt, 
A rgentyna i  Gwatemala).

W yjaśnia jąc m otyw y glosowa
nia przedstaw iciele k ra jó w  a- 
rabskich i azja tyckich m. in. 
Iranu  i S yrii, s tw ie rdz ili, że ja k 
ko lw ie k  pow strzym ali się od 
glosowania nad czechosłowac
k im  pro jektem  rezolucji, nie o- 
znacza to, iż nie potępiają inge
rencji jednych k ra jów  w  spra
w y wewnętrzne innych kra jów . 
Przedstawiciele k ra jów  arab
skich, m. in. S y rii i Iraku , pod
k re ś lili w  swych przemówie

niach, że jedną z fo rm  bru ta lne j 
inge renc ji, i działalności te rro 
rystycznej jest ruch syjonistycz
ny na czele z w ładzam i w  Izra 
elu. Delegat S y rii zaznaczył przy 
tym , że syjoniści te rro ryzu ją  i 
m ordują tysiące spokojnych ó- 
byw ate li arabskich i setki cię
żarnych kobiet Arabek.

Przedstaw iciel G watem ali o- 
świadczył, że rząd G watem ali 
stanowczo potępia ingerencję 
jednych k ra jó w  w  spraw y -in
nych k ra jów . Z w ró c ił on uw a
gę, na fak t, że niedawno dyp lo
mata am erykański Braden w zy
w a ł do ingerencji w  sprawy, 
wewnętrzne Gwatemali.

W y ro k  w  procesie szp iegów  
a m e ryka ń sk ich  w Szczecinie

hitlerow skiego „zw iązku żoł
nierzy n iem ieckich“  (VDS). 

Z jazdy te są zazwyczaj m an i-

wolność uwięzionej jeszcze re
szty zbrodniarzy wojennych. 

Mellies z nieukrywaną dumą
ior.iaelą m llita ryzm u pruskiego, zakomunikował przy tym Han- 
h tó ry  r  od patronatem  osi Bonn- senowi, iż socjaldemokratyczny 
Waszyngton pielęgnuje w T ri- minister sprawiedliwości w rzą- 
z >nii „tradyc je “  hitlerowskiego dzie Badenii — Wirtembergii, 
W ehrm achtu i za naczelne swoje ! niejaki Renner, podczas niedaw- 
zadania uważa zachowanie kadr j nej wizytacji więzienia dla prze- 
wojskowych dla „europejskich“ | stępców wojennych w twierdzy 
d yw iz ji bońskiego reżim u. Landsberg przyrzekł solennie

Rłc„: Adenauer» wydelegował więźniom, że starać się będzie o 
na zjazd hitlerowskich żołda- ich jak najrychlejsze oswobo- 
ków wicekanclerza Bluechera i ! dzenie.
m ir is ira  p o lic ji Lehra. Kierów- Admirał Hansen i jego ofice- 
nictwo SPD — zastępcę Ołlen- rowie z VDS złożyli Melliesowi 
bauera, W ilhe lm a Melliesa. Nie j podziękowanie za „jasne i pełne 
dajac sio bynajmniej zdystanso- | otuchy słowa“... 
wać jawnym przedstawicie- ; Słusznie pisze na marginesie 
łom niem ieckiego impcrśaiiz- | wspomnianych oświadczeń M el- 
mu. M ellies wystąpił z apo- Uesa demokratyczny dziennik 
l c ; i Wehrmachtu i zbro- ; berliński „Taegliche Rund-

(f) 27 bm. W ojskow y Sąd 
Rejonowy w  Szczecinie ogłosił 
w y ro k  w  procesie bandy szpie
gów w yw iadu  amerykańskiego.

Sąd skazał oskarżonych: 
W ładysława Borskiego, Ser
giusza P irog-P ie tk iew icza i 
Józefa Puchalskiego na ka ry  
śmierci. Osk. Jan Paszkiewicz 
skazany został na karę doży

li)  W  dniach 24—26 bm. przed 
W ojskow ym  Sądem Rejonowym  
na sesji w yjazdow ej w  Łapach 
pod B ia łym stokiem  toczył się 
proces przeciwko te rro rys tycz- 
no-rabunkow e j, składającej się 
z ku łaków , b. gestapowców i 
księży, bandzie Kazim ierza K a 
mieńskiego, pseudonim „H u zar“ . 
Na ław ie  oskarżonych zasiedli: 
herszt bandy, syn 50-hektaro- 
wego ku łaka •— sanacyjnego 
w ó jta  — Kazim ierz Kam ieński, 
pseudonim „H u za r“ , trze j jego 
pomocnicy w  k rw aw ych  m or
dach i  zbójeckich napadach — 
b. agent gestapo M ieczysław 
G rodzki, pseudonim „Z u b ry k “ , 
W acław Zalewski, pseudonim 
„Zbyszek“  i  Tadeusz K ryń sk i 
pseudonim „R o k ita “ , oraz dwaj 
op iekunow ie bandy proboszcz 
p a ra fii w  Pobikrach ks. W ik to r 
Borysiew icz i  katecheta z Łap 
ks. Czesław. Rakowski, wreszcie 
m e lih ia rz  bandy , — Kazim ierz 
Łapiński.

W  oparciu o m ie jscowych k u 
łaków , korzysta jąc z ich szero
k ie j pomocy, wsparta przez b ro
niących ku łack ich  interesów 
księży Borysiew icza i Rakow
skiego, banda „H uzara“ te rro ry 
zowała spokojną ludność pow ia
tów  wysoko-m azowieckiego i 
siem iatyckiego, ak tyw n ie  współ
działa jącą w  pokojow ym  bu
dow n ictw ie  całego narodu. 
Chcąc zepchnąć wyzwolone m a-

M. in. jeden z członków ban
dy, osk. G rodzki, przyszedł do 
bandy wprost z szeregów bia ło
stockiego gestapo. Początkowo 
w  roku 1943 by ł on w  A K , skąd 
na polecenie swego dowódcy 
skierowany został do współpra
cy z gęstapo. Jak w yn ika  z jego 
zeznań i u jawnionych w  czasie 
rozprawy ta jnych aktów  biało
stockiego gestapo, osk. G rodzki 
Wyda! w  ręce gestapo członka 
podziemnej organizacji n ie
podległościowej — Korola, k tó 
rego następnie zamordowano, 
w ydał rodzinę Dąbrowskich o- 
raz 14 innych osób — członków 
organizacji podziemnej, którzy 
zgrom adzili się na weselu w  je 
dnej z wiosek w  pobliżu Zabłu
dowa. Za denuncjacje te — jak 
zeznaje — o trzym yw a ł po 
100—150 marek. „Za wydanie 
wesela dostałem 500 m arek.“

W roku  1944 został G rodzki 
prżez Niemców ewakuowany. 
Pow rócił następnie pod fałszy
wym  nazwiskiem  do k ra ju , by 
rozpocząć drugi etap swej zbro
dniczej działalności — w  sze
regach bandy „H uzara“ . W yko
nawcami licznych krw aw ych 
m orderstw  by li oskarżeni Za
lew sk i i K ryńsk i.

Z taką to bandą, z tak im : 
zw yrodn ia łym i renegatami złą
czyli się proboszcz pa ra fii w 
Pobikrach — ks. Borysiewicz o- 

■ raz katecheta' z Łap, ks, Rakow-

wotniego w ięzienia, a oskarżeni 
W acław W oltm an i M icha ł P i
rog — na karę ,15 la t w ięzienia.

W m otywach w yroku  Sąd 
wskazał na to, iż oskarżeni 
dopuścili się najcięższej zbro
dn i — zdrady własnego k ra ju  
prowadząc działalność szpie
gowską na rzecz w yw iadu  a - 
m erykańskiego. Jako okolicz
ność łagodzącą w  stosunku do

oskarżonego Paszkiewicza Sąd 
uznał, Iż jego przestępstwo by 
ło mniejszej wagi w  stosunku 
do przestępstw oskarżonych 
Borskiego i  P irog-P ietk iew icza 
Wobec oskarżonych W oltmana 
i M ichała Piroga za okolicz
ność łagodzącą Sąd uznał fakt. 
iż dz ia ła li oni pod zgubnym 
w p ływ em  Borskiego 
sza Piroga.

S erg iu- 
(PAP)

tfiadoiiioćc? spor t owe

dniarzy wojennych w  gene
ralskich mundurach. W ierny u- 
czeń „krwawego psa“ Noskego 
i wściekłego rewizjonisty Schu- 
machera, Mellies w  słowach peł
nych uznania wyrażał się o 
„wielkich walorach“ hitlerow
skich 'żołnierzy oraz domagał się 
— przy aplauzie całej sali —- 
szybkiego utworzenia „bojowej 
arm ii“.

W śród burzliwych oklasków 
zebranych oficerów hitlerow
skie'.,:) Wehrmachtu i Waffen-SS  
(należy ona oczywiście do VDS) 
Mellies zapewnił, że „również

schan“, że „bezczelne i cynicz
ne wystąpienia jednego z kie
rowników SPD na zebraniu fa
szystowskiego związku żołnie
rzy otworzą niewątpliwie oczy 
nowych tysięcy ludzi pracy, o- 
tumanionych dwulicową poli
tyką SPD, na haniebną rolę, 
jaką w tak ciężkich chwilach 
dla społeczeństwa niemieckiego 
w Trizonii odgrywają socjalde
mokratyczni sługusi międzyna
rodowego imperializmu —  
Ollenhauer, Mellies i cala schu- 
macherowska klika“.

(mp)

Ćwierćfinały bokserskich 
mistrzostw Polski

P O Z N A N . 27 bm . rozpoczę ły  się 
ć w ie rć f in a ło w e  sp o tk a n ia  in d y w id u 
a ln y c h  m is trz o s tw  b o kse rsk ich  P o l
sk i. N a jlep szą  w a lk ę  w  wadze p ó ł- 
ś re d n ie j s to c z y li P iń s k i (W arszawa) 
z S zu lcem  (K o sza lin ). Z w y c ię ż y ł 
P iń s k i, k tó r y  je s t je d n y m  z n a jle p 
szych p ię ś c ia rz y  tu r n ie ju  i fa w o ry 
tem  na m is trz a  w  w adze pó łś red - 
n ie j.

Na d o b ry m  poz io m ie  s ta ł p o je 
d y n e k  w  w adze  p ió rk o w e j,  w  k tó 
ry m  S o cze w iń sk i (W arszaw a) z w y 
c ię ż y ł S za liń sk ie g o  (Łódź). N ie z łą  
w a lk ę  ro ze g ra li N o w a k  z W arszaw y 
z M ile w s k im  (G dańsk) w  wadze 
le k k ie j.  W y g ra ł N ow a k .

B rzó zka  (Łódź — w o j.)  w  wadze 
m uszej s ta w ił n ie sp o dz ie w a n ie  za
c ię ty  o p ó r K u k ie ro w i (L u b lin ) , . 
Z w y c ię ż y ł K u k ie r ,  k tó r y  u z y s k a ł 
p rzew agę  d o p ie ro  w  o s ta tn im  s ta r
c iu .

W w adze k o g u c ie j S te fa n iu k  
(G dańsk), p o k o n a ł Faskę (W ro c ław ) 
W o źn ia k  (W arszaw a) w y p u n k to w a ł 
W ilk a  (L u b lin )

c ię ż y ł W o jtas ińsk i-ego  (Łódź — w o j.)  
a K u d ła c ik  (K ra k ó w ) p o k o n a ł N o 
w a ka  (Bydgoszcz).

W ie lk ą  n ie sp o dz ia nkę  s p ra w ił 
K ra u s  (K ra k ó w ), k tó r y  w y e lim in o 
w a ł ro zs ta w io n eg o  P osm ow skiego  
(Bydgoszcz). W  w adze p ó łc ię ż k ie j 
G rz e la k  (W arszaw a) p ew n ie  w y g ra ł 
z M a rcem  (W arszawa).

W  w adze  c ię ż k ie j D re w ic z  I 
(Szczecin) w y e lim in o w a ł ro z s ta w io 
nego Ja skó łę  (Łódź); G ośc iańsk iem u  
(W arszaw a) p o d d a ł się w  d ru g im  
s ta rc iu  D re w ic z  I I  (Rzeszów).

Z zawodów narciarskich 
w Zakopanem

Z A K O P A N E . W  d ru g im  d n iu  m ię 
d z y n a ro d o w y c h  zaw odów  n a rc ia r 
sk ic h  o  M e m o r ia ł B ro n is ła w a  Cze
cha i H a n k i M a ru s a rz ó w n y  ro zeg ra 
no  b ie g i p ła sk ie  k o b ie t na 10 k m  i 
m ężczyzn na 17 k m . Oba b ie g i p rz y 
n io s ły  sukces re p re ze n ta n to m  CSR 
— V a s ico ve j i  C a rd a lo v i, p rz y  czym  
C zechos łow ak s to czy ł zac ię tą  i  em o
c jo n u ją c ą  w a lk ę  z a k a d e m ic k im  w i
cem is trzem  św ia ta  K w a p ie n ie m , 
k tó re g o  p ok o n a ł za le d w ie  o 28 sek.

B ieg  m ężczyzn  p u n k to w a n y  b y ł
W  w adze  p ió rk o w e j obok Socze- i jednocześn ie  ja k o  d rug a  część k o n - 

w iń s ik ie g o  i  K ru ż y  do p ó łf in a łu  w e - j k u re n c j i  z łożone j. w  k o m b in a c ji 
s z li bez w a lk i  M o cek  i  N ie d ź w ie d ź - i n o rw e s k ie j d u ż y  sukces o d n ió s ł nasz 
k i .  i n a jle p s z y  „ k o m b in a to r “  J. K rz e p -

W  le k k o p ó łś re d n ie j D rogosz zw y-1  to w s k i, k tó r y  z a ją ł p ie rw sze  m ie j

sce, w y p rz e d z a ją c  a kad e m ick ie g o  
m is trz a  św ia ta  — M e lih a  (CSR) i w i 
ce m is trza  L e o n h a rd ta  (N R D ).

Nowe pływackie rekordy 
Polski

W p ią te k  27 bm ., na p ły w a ln i A W F  
na B ie la n a c h  ro zpo czę ły  się  p ły 
w a c k ie  m is trz o s tw a  P o ls k i.

Ju ż  p o ra n n e  e lim in a c je  p rz y n io s ły  
re k o rd y . N ależą  do n ic h  — czas 
3:12,9 u jzyskany p rzez K u rk ó w n ę  
(G w a rd ia ) na 200 m. s t. m o t. W te j 
sam ej k o n k u re n c ji  K le m iń s k a  (S ta l) 
u s ta n o w iła  ró w n ie ż  re k o rd  P o ls k i 
m ło d z ik ó w  i ju n io ró w  u z y s k u ją c  
czas 3:13,2. D alsze  re k o rd y  us ta n o 
w i l i  Z debe l (G ó rn ik )  na 400 m  st. 
k las . — 7:13,6 (re k o rd  m ło d z ik ó w ) 
i K ło p o to w s k i (O gn iw o ) na 100 m  st. 
k las . — 1:20,4 ( re k o rd  ju n io ró w ) .

R ozegrane po p o łu d n iu  f in a ły  
p rz y n io s ły  dalsze re k o rd y  P o lsk i. 
Na sp e c ja ln e  w y ró ż n ie n ie  za s łu g u 
je  w y n ik  u z y s k a n y  na 200 m  st. m o t. 
p rzez  K le m iń s k ą  (S ta l) 3:04,8.

N as tęp n y  re k o rd  P o ls k i u s ta n o w i
ła  W erakso  (K o le ja rz )  zw y c ię ż a ją c  
zd ecyd o w an ie  D z ik ó w n ę  i  os iąga jąc 
na 400 m st. dow . k o b ie t — 5:44,3.

O s ta tn im  re k o rd e m  p ie rw szego  
dn ia  m is trz o s tw  je s t w y n ik  K ę d z i 
(O gn iw o ), k tó r y  na 400 m  st. g rzb ie t, 
u z y s k a ł 5:33,3, z w y c ię ż a ją c  pew n ie  
L u to m s k ie g o  i Ja śk iew icza .

sy chłopów pracujących b ia ło - j ski. Pierwszy z nich swą wrogą, 
stocczyznjr z powrotem  w  nie
wolą obszarniczo-kułacką ban
da zwyrodm alców  m ordowała 
m ałoro lnych chłopów, kob ie ty i 
dzieci.

Przewód sądowy odsłonił w 
całej jaskrawości zbójecką dzia
łalność bandy.

P ierwszy składa zeznanie o- 
skarżony Kam ieński. M ów i . o 
swej zbójeckiej działalności, 
k tó rą  rozpoczął w  r. 1345 — od 
ch w ili wyzwolenia Polski. C i
chym, bezbarwnym  głosem w y 
licza nazwiska pom ordowanych 
przez siebie i  swą bandą ofiar, 
w ym ien ia  nazwy miejscowości, 
gdzie dokonyw ał m orderstw , 
podaje okoliczności. Na pytanie, 
za co zam ordował 3 chłopów - 
bi.edniaków Eugeniusza, Jana i 
Andrze ja  Łapińskich , odpowia-j 
da cynicznie: „Pam iątam , że to 
zrob iliśm y, ale n ie  pam iętam za 
co zostali on i zamordowani.
Wówczas nie znałem nawet ich 
nazw isk“ .

Oskarżony jako dowódca p lu
tonu A K  w  okresie okupacji nie 
oddał nawet jednego strzału 
przeciw h itle row sk im  ciemięz
com. Wręcz przeciwnie — skła
n ia ł się chętnie ku bezpośred
n ie j współpracy z h itlerow cam i 
kum ając się z ich agentami spod 
znaku NSZ. K iedy A rm ia  Ra
dziecka i- W ojsko Polskie w y
zw o liło  k ra j, „H u za r“ zaczął 
działać. P rzem ówiły karabiny i 
p isto lety jego bandy wym ierzo
ne zza węgła przeciwko polskie
mu wojsku, m ilic ji,  funkcjona
riuszom ludowego państwa, 
przeciwko ludności - -  biednym 
chłopom, kobietom i dzieciom.
W spólnie z N SZ-tow skim i zbi
ram i przystąp ił do kontynuow a
nia zbrodniczego dzieła h itle 
rowców.

W roku 1947, gdy znaczna 
część bandy „H uzara“  skorzy
stała z amnestii, m ontu je  on 
nową bandę.

W tym  czasie do bandy wstę
puje b. członek faszystowskiej 
organizacji „M iecz i P ług“  K a
zim ierz Parzenko. pseud. „Z yg 
m un t“ , b. p ła tny agent gestapo 
M ieczysław G rodzki oraz W i
told Buczak, pseud. „P onury“ , 
b. granatowy policjant.

Zeznania podkomendnych K a
mieńskiego dokładnie naśw ie tli
ły  postać krwawego w atażki i 
całej jego bandy. i

antypolską dzia!alność«rozpoczął 
od współpracy z bandą „M ło ta “ . 
Na swej plebanii przyjm ow ał 
wówczas bandytów, przechowy
w ał oddaną mu do depozytu 
przez „M ło ta “  broń, zaopatry
w a ł bandę w  żywność, papiero
sy i teksty lia , a nawet dawał 
bandzie zapomogi pieniężne. 
Łącznikiem  pomiędzy ks. Bory- 
siewiezem a „M ło te m “ by ł czło
nek rady parafia lne j, .kułak Go
dlewski.

Po zamordowaniu „M ło ta “ 
przez jego własnych podko
mendnych, ks. Borysiewicz, bo
jąc sią o swoją skórą, odda! 
się pod patronat i opiekę d ru 
giego z kolei zbira — „H uzara“ .

W zeznaniach swych ks. Bo
rysiew icz stw ierdza, że ani jego 
przełożeni — K u ria  Łomżyńska
— ani episkopat nie w yd a li n i
gdy listu, potępiającego dzia ła l
ność band f  udzia ł w nich 
księży. „G dyby tak ie  oświad
czenie ukazało się — m ów i on
— gdyby choć raz potępiono 
zbrodniczą działalność, to na pe
wno ani ja, ani ks. Rakowski, 
ani inn i księża nie znaleźliby się 
na ławach oskarżonych.“

Ośk. ks. Rakowski kon takty 
z ..Huzarem“  rozpoczął już w 
roku 1945. kiedy to przyjm ow ał 
„H uzara“  wraz z jego bandą 
w  swym  mieszkaniu na plebanii 
w  Łapach. W  okresie k iedy w ła 
dze bezpieczeństwa coraz ba r
dziej para liżow ały działalność 
bandy, ks. Rakowski na polece
nie „H uzara“  pod ją ł się fu n k c ji 
łącznika pomiędzy n im  a resztą 
bandy. Z mieszkania swego 
stworzył on „skrzynkę poczto
w ą“ , do k tóre j napływała kore
spondencja wym ieniana po
między „Huzarem “  a resztą 
bandy.

Podobnie jak  ks. Rakowski 
współpracował z bandą również 
osk. Ł a p iń s k i'— m elin iarz ban
dy. W mieszkaniu swym w ie lo
krotnie- udziela! oh „H uza row i“  
noclegu oraz wypożyczał mu 
swoje ubranie, gdy ten uk ryw a ł 
się. Nocowali również u Łap iń 
skiego in n i członkowie bandy. 
W czasie w izy t“  u oskarżonego 
„H uzar“ słuchał antypolskich 
audycja „G łosu A m e ryk i“  lub 
BBC, czerpiąc stamtąd na
tchnienie do nowych mordów.

Zeznania świadków — dopro
wadzonych z więzienia członków

1 bandy i m elin ia rzy  — u ja w n iły  
dalsze szczegóły zbójeckiej dzia
łalności członków bandy.

K ilkudziesięciu  , zeznających 
następnie św iadków — to żony, 
m atk i, s iostry  i  s ie roty po po
mordowanych przez bandę „H u 
zara“  ofiarach. Drżącym ze 
wzruszenia, nabrzm ia łym  t łu 
m ionym i łzam i głosem, odtw a
rza li przed Sądem tragedię spo
wodowaną bandycką działa lno
ścią zbirów  „H uzara“ .

„M ó j mąż by ł sołtysem — ze
znaje świadek Rogowska. — Za
m ordowali go, zostałam z dzie
sięciorgiem m ałych dzieci. N a j
młodsze m iało niespełna ro k “ .

„K ie dy  zab ili mego syna —• 
zeznaje świadek Pruszyńska —* 
bandyci w le k li ciało po domu, 
ciągnąc , je  za nogi. Potem strze
la li w  m artw e już oczy“ .

„B y liśm y  po spaleniu. Ojciec 
dostał w łaśnie odszkodowanie 
od państwa z ty tu łu  ubezpiecze
nia — zeznaje świadek B ora
tyński. — Przyszli do nas w no
cy, zrabowali wszystkie pien ią
dze i zam ordowali ojca — 63- 
letniego staruszka“ .

Z trudem, przez łzy, m ówi o 
m orderstw ie swego męża św ia
dek Zofia Lejzerowicz. „N ie  do
syć, że go zabili, ale tak pa s tw ili 
się nad ciałem, że całe ściany 
i su fit izby zbryzgane by ły  
k rw ią  i mózgiem. M nie w y b ili 
zęby i kopali w  brzuch“ .

Świadek Czesław Czern iaw ski 
wskazuje na osk. Grodzkiego, 
m ów iąc: „To on w yda ł mnie i 
mego ojca w ręce gestapo. On 
też zadenuncjował Korola, k tó
rego h itle row cy zam ordowali“ .

Teresa Saw icka zeznaje, że 
banda zamordowała je j męża i 
brata.

W swym przem ówieniu oskar- 
życie lskim  p ro ku ra to r zreasu
m ował ogrom dokonanych przez 
bandę „H uzara“  zbrodni, pod
k re ś lił on, że rekru tu ją c  się z 
synów ku łackich , b. p ła tnych 
agentów gestapo, b. granato
wych po lic jan tów , banda w ie r
nie służyła swym  ku łack im  
pro tektorom  łącząc się w  swej 
zbrodniczej działalności z faszy
stow skim i zb iram i spod znaku 
NSZ. W te j działalności bandy 
niemałą ro lę odegrali je j „d u 
chowi pa tro n i“  — osk. ks. Bo
rysiew icz i  osk. ks. Rakowski. 
W spólnie z bandą „H uzara“  są 
oni odpow iedzialn i za dziesiąt
k i pom ordowanych m ałorolnych 
chłopów, żołnierzy, funkc jona
riuszy państwowych, działaczy 
pa rty jnych  i społecznych.

Obrońcy w  przem ówieniach 
swych w ysuw ali jako okolicz
ności łagodzące — środowiska 
z jak ich  pochodzą oskarżeni, 
w p ły w  anglo - am erykańskie j 
propagandy, wreszcie sankcjo
nowanie działalności bandy 
przez osoby duchowne.

Oskarżeni w ostatnim słowie 
prosili o jak najłagodniejszy 
wym iar kary

Osk. ks. Rakowski pow iedział 
m. in .: „Na pewno w ie lu  księ
ży i ja  z n im i, nie znaleźliby
śmy się na ław ie  oskarżonych, 
gdyby władze kościelne, a w  
szczególności Kupią Łom żyń
ska wystąp iła  z listem , czy we
zwaniem, by położyć kres b ra 
tobójczym  walkom . Zwracam  
się do brac i kap łanów  z B ia ło
stocczyzny, by w łączy li się ja k  
najprędzej do twórczej p racy“ .

Również i  osk. kś. Borysie
wicz w  ostatn im  słowie w yra 
z ił skruchę i żal za popełnione 
przestępstwa.

Ogłoszenie wyroku
Sąd skazał oskarżonych: K a

mieńskiego, Zalewskiego, K ry ń 
skiego oraz Grodzkiego na karę 
śm ierci. Osk. Łapińskiego na 
10 la t w ięzienia, osk. ks. B o ry 
siewicza — na 7 la t więzienia, 
zaś osk. ks Rakowskiego na 
5 la t  więzienia.
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Pilne zadanie — przyspieszenie 
kontraktacji lnu i konopi

Dobiega już  końca kon trakta - | kon trak tac ji
c ja  lnu i konopi — bardzo waż
nych surowców dla naszego 
przemysłu w łók ien łykowych. 
W yn ik i kon trak tac ji w  w ie lu  
powiatach i województwach są 
tymczasem daleko niezadowa
lające. Woj. białostockie np. w y
konało do 15 marca swój plan 
zaledwie w  54,5 proc., woj. o l
sztyńskie w  51,5 proc. Sporo 
jeszcze b rak do wykonania p la
nu ko n tra k ta c ji w całym kra ju ,

tam  też i wy-
n ik i nie każą na siebie czekać.

W ykona li w  100 procentach 
plan kon tra k tac ji roś lin  w łó k 
nistych chłop i gr. Rzeck (w 
pow. Reszel w o j. olsztyńskie), 
ponieważ dobrze pracuje tam 
ak tyw  ZSCh i  współpracują z 
aparatem skupu rady narodowe. 
Słabo natom iast przebiega kon
trak tac ja  w  gromadzie E m ilia 
nów, w  pow. suskim, woj. o l
sztyńskie, gdzie nawet plan

do zapewnienia przemysłowi j gromadzki nie został opraCowa- 
w łók ien łykowych odpowiedniej ny, a przewodniczący koła 
bazy surowcowej. I ZSCh nawet słyszeć nie chciał

% | o kon traktac ji.
W ykonała swój plan gromada 

Bekiesza, w  pow. Chehn, gdzie 
sołtys Franciszek Sokołowski 
pierwszy zakontraktow ał len, 
pociągając swym  przykładem 
20 ro lp ików . Przekroczyły pla
ny kon trak tac ji gm iny: Łasin- 
ka, Łub in  Kościelny i Pasynki, 
w  pow. B ie lsk Podlaski w  woj. 
białostockim , ponieważ aparat 
rad narodowych współpracował

Analiza przeprowadzona w 
terenie wykazuje, że w  niektó
rych województwach ja k  np. w 
woj. k rakow skim  i gdańskim 
początkowe trudności Wynikały, 
stąd, że w  latach ubiegłych źle 
pracował tam  aparat kon trakta 
cy jny, niesumiennie k la sy fiku 
jąc dostarczony surowiec, zwle
kając z zapłatą. B y ły  wypadk' 
dostarczania nieodpowiednich

tra k tu je  len gospodarujący in 
dyw idua ln ie  ro ln ik  Stanisław 
W ierzb icki ze Starczewa gm. 
Sarkowo, pow. Płońsk, k tó ry  za 
plon z 25 arów p lan tac ji w  ub. 
roku otrzym ał za 912 kg słomy 
trzecie j klasy — 355 zł 68 gr, a 
za 148 kg nasion — 466 zło
tych 20 gr. Razem — 821 zł 88 
gr. i prawo zakupu te k s ty lii za 
410 zł 94 grosze. Za podobne 
zbiory o trzym ałby w  bieżącym 
roku : 1630 zł 84 gr i prawo za
kupu te ks ty lii za 815,42 gr.

Poważne korzyści z kon tra k 
ta c ji lnu  uzyskują spółdzielnie 
produkcyjne,. Np. spółdzielnia 
produkcyjna L u lin  w  woj. po
znańskim  kon traktow a ła  w  ub. 
roku 20 ha lnu. Za dostarczany 
plon — 84.280 kg słomy i 14.379 
kg nasion otrzym ała praw ie 71 
tys. zł, plus prawo zakupu tek
s ty lii za 35.5 tys. zł. Znaczne ko
rzyści osiągnęły spółdzielnie 
produkcyjne: Stawiec (gm. M i
licz, woj. w rocławskie) „Zgoda

pów o celach i korzyściach I szar kon traktach  lnu.
kon traktac ji.

I odwrotn ie.' W tym  samym 
powiecie w  gminach: Ryboły, 
Narew i O rla nie wykonano 
jeszcze dotychczas nawet 20 
procent planów kon tra k 
tac ji roś lin  w łóknistych, gdyż 
rady narodowe zupełnie sprawę 
tę zaniedbały.

Wręcz odm ów iły • przyjęcia 
planu gromady: K ie łczew Gór-

Nie ma istotnych przyczyn, 
które usp raw ied liw ia łyby po
ważną rozbieżność w  w ykona- 
n iu  planu ko n tra k ta c ji przez 
poszczególne gm iny, pow ia ty i 
województwa.

Słabe w y n ik i kon tra k tac ji ro 
ś lin  w łókn is tych w  tak ich  wo
jewództwach ja k : białostockie i 
olsztyńskie, w  takich powiatach

, iz  aparatem kon traktacyjnym , I fpow- Krosno) i inne. Wszyst-
nasion lnu dla ro ln ików  (m. m. ólnie uświadamiano c h ło - jk le  one zw iększyły w  . br. ob-
pow. Nowy Sącz), w w yn iku  1 1 ...........................
czego uzyskali oni niskie plo
ny.

W  bieżącym roku, po napra
w ien iu  istniejących braków i 
błędów, dzięki energicznie pro
wadzonej pracy uśw iadam iają
cej, lepszej, pracy rad narodo
wych, organizacji społecznych i 
aparatu kontraktacyjnego pod
wyższył się procent wykonania 
planów. W  woj. k rakow sk im  do 
15.III. p lan w ykonany b y ł w 
82,1 proc., a w  woj. gdańskim 
w  85,5 proc.

P lany me są natom iast w y 
konywane w  tych wojewódz
twach, gdzie brak jest pracy 

- uśw iadam iającej, gdzie aktyw  
•naszych instancji i organizacji 
pa rty jnych , ZSL i ZSCh niedo
statecznie uśw iadam ia chłopów 
o korzyściach upraw y roślin 
w łóknistych. Źle idzie kon trak
tacja  przede wszystkim  tam, 
gdzie istn ie ją  niedociągnięcia 
organizacyjne, gdzie brak jest

Studenci szczecińscy 
studiują życiorys 

Stalina
(f) Studenci wszystkich w yż

szych uczelni Szczecina dla po
głębienia swych wiadomości o 
życiu i  dziele W ielkiego S talina 
organizują grupy studiowania 
Jego życiorysu i genialnych 
prac.

W Szkole Inżyn iersk ie j 80 
procent siudentów już rozpoczę
ło zajęcia na grupach. S tud iu ją  
oni pierwsze rozdziały życiory
su. Dużą pomocą grupom służą 
asystenci katedry m arksizm u- 
lenin izm u, którzy udzielają or
ganizatorom grup konsultacji.

W Wyższej Szkole Ekonomi
cznej s tud iu je  życiorys Józefa 
S talina 8 grup studenckich, k tó 
re odbywają regularnie zajęcia.

Również w  Pomorskiej A ka
demii Medycznej utworzone zo
stały grupy studiowania życio
rysu Stalina.

(PAP).

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Kolegialność w pracy instancji
party inej

ny i Ozorzyn (pow. Kolno), ja k : Skierniew ice (woj. łódzkie), 
przesyłając pro tokół w  tej spra- 1 
w ie do prezydium  GRN w  Lu
botyniu. Nawet ten fa k t nie 
zmącił jednak spokoju prezy
dium. ' Członkowie prezydium 
schowali protokół do szufla
dy, a kon traktac ja  ja k  leża
ła, tak  leży. Podobny sto
sunek do ko n tra k ta c ji roślin 
w łókn istych wykazuje prezy
dium  PRN w  Krotoszynie. W 
powiecie krotoszyńskim  3 spół
dzielnie, posiadające m ożliw o
ści upraw y lnu, odm ów iły kon-

współpracy aparatu kon trakta - i trak tac ji. M im o to n ic nie zro
cyjnego z sołtysami i ra
dam i .narodowymi, a pla
ny kon traktacy jne  nie są 
doprowadzone do gromad i go
spodarstw.

Tam natomiast, gdzie aktyw  
na codzień zajm uje się sprawą

biono, aby przekonać spółdziel
ców o korzyściach up raw y lnu.

W ielu ro ln ikó w  systematycz
nie z roku  na rok  kon tra k tu je  
len i konopie, osiągając poważ
ne korzyści. M. in. stale kon-

K raśn ik  (woj. lubelskie), Tarno
brzeg (woj. rzeszowskie), mogą 
i  muszą być niezwłocznie po
praw ione. Od tego zależy bo
w iem  zapewnienie bazy surow
cowej przem ysłow i w łók ien ły 
kowych, zaopatrzenie k ra ju  w 
niezbędne a rtyku ły .

P ilnym  obowiązkiem naszych 
ins tanc ji i organizacji p a r ty j
nych we współpracy z ZSL-em  
oraz rad narodowych jest więc 
zm obilizowanie ak tyw u  w  tere
nie do ja k  na jbardzie j wytężo
nej pracy uśw iadam iającej 
wśród ro ln ików . Niezbędnym 
jest usprawnienie pracy apara- i 
tu  kontraktacyjnego, zapewnie- j 
nie mu pomocy i zwiększenie 
nad n im  kon tro li, aby każda j 
gmina pow iatu i województwa 
w ykona ły  swój plan. M. S.

Próby stosowania noża Koiesowa 
przez tokarzy poznańskich

PO ZN AŃ (Kor. w ł.). W  nie
k tórych poznańskich zakładach 
fjrzem yslu metalowego przepro
wadzono pierwsze próby zasto
sowania noża Koiesowa.

W  oddziale W-4 Zakładów 
Przemysłu Metalowego tm. Jó
zefa S talina po wykonaniu no
ży systemu Koiesowa przepro
wadzono próby pod nadzorem 
starszego technologa inż. Tu- 
chowskiego. Pierwsze próby 
wykazały, że dzięki zastosowa
n iu  noży Koiesowa czas maszy
nowy skrócony został ośmio
krotn ie .

Dla dokładniejszego zapozna
nia  się z powszechnym w pro
wadzaniem noży Koiesowa w 
zakładach wyjechała z Z IS P 0 
do Ursusa grupa tokarzy i na
rzędziowców.

Również W ielkopolska Fabry
ka Urządzeń Mechanicznych w

Poznaniu wykonała ostatnio w 
swej narzędziowni i szlifierm  
trzy  noże typu Koiesowa. Za
stosowanie noży przez Zdzisła
wa K ncpczyka: na maszynie do 
toczenia w a łków  um ożliw iło  
zwiększenie posuwu do 2 m il i
m etrów zamiast dotychczas sto
sowanego 0,6 mm ha jeden 
obrót.

Czas toczenia wałka skrócono 
do jednej trzeciej. Stosując me
todę wybitnego radzieckiego no
watora, Zdzisław Knepezyk już 
w  pierwszym dniu pracy zw ięk
szył wydajność o 40 procent.

Pierwsze próby w W FUM w y
kazały jednak pewne niedo
kładności w wykonywanych 
przez narzędziownię i sz lifie rn ię  
nożach Koiesowa. Obecnie na
rzędziow ca pracuje nad udo
skonaleniem sz lifie rk i, aby mo
gła ostrzyć precyzyjn ie j noże,

co zwiększy gładkość powierzch
ni otrzym ywanych detali.

*
Po przeprowadzeniu pomyśl- 

| nych zainicjowanych przez m i- 
I strzów Busze i Swora prób z 
j nożem Koiesowa w W ytw órn i 
j Sprzętu Mechanicznego n r 3 w 
| Poznaniu, pięciu tokarzy pra- 
| cujących na dwóch stanow i
skach stosuje obecnie system 

j radzieckiego nowatora. W yn ik1 
j osiągane w pierwszych dn iact 
I wykazują zwiększenie dotych
czasowego posuwu u trzym yw a
nego w granicach od 0,5—0.8 
m ilim e trów  do 1.6— 1,8 mm.

Obecnie w celu rozszerzeni -a 
! zasięgu użycia noży Koiesowa 
j w w y tw ó rn i opracowuje się 
sposoby dostosowania tego ty 
pu noży do większości posiada
nych maszyn tokarskich

(Cz)

ii lyłuł jiioniera 
socjalistycznego 
budownictwa

(f) Coraz więcej młodzieży ro
botniczej woj. łódzkiego przystę
puje do współzawodnictwa o ty 
tu ł pioniera i p ion ierskie j b ry 
gady socjalistycznego budow ni
ctwa. W ydajną pracą pragn ie 
osiągnąć ten zaszczytny ty tu ł 
młodzież w ie lu  zakładów pracy 
w  Zgierzu, Tomaszowie Maz., 
P io trkow ie , Radomsku, Pabia
nicach j. w  innych miejsco
wościach województwa.

W Zgierskich Zakładach Prze
m ysłu Wełnianego im. J. Pie
trusińskiego, w których do 
współzawodnictwa o ty tu ł p io
niera socjalistycznego budow
nictw a przystąp iło 220 m ło
dych robo tn ików  i robotnic, j 
już w  ciągu lutego br. zaraa- 
czyl się wyraźny wzrost w yda j
ności pracy załogi, a co zatem 
idzie wzrost produkcji, Zakłady 
tę pian produkcji za lu ty  br. 
w ykona ły przed term inem . Su
kces swój załoga zakładów im. 
J. P ietrusińskiego zawdzięcza w 
znacznej mierze temu. że współ
zawodnicząca młodzież stanęła 
na na jtrudnie jszych odcinkach 
pracy.i zwycięsko w yw iązu je się 
ze swoich zadań.

W Pabianickich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego młodzi 
uczestnicy współzawodnictwa 
zw iększyli swe w ys iłk i w celu 
osiągnięcia rytm icznego wyko
nania i przekraczania dziennych 
planów produkcyjnych. Jedną z 
uczestniczek młodzieżowego ru - j 
chu współzawodnictwa w ZPB | 
w Pabianicach jest tkaczka — j 
Zdzisława Lange.

„Od chw ili zapoczątkowania! 
współzawodnictwa o , ty tu ł pio- j 
r.iera w naszych zakładach — ! 
mówi Lange — obserwujemy 
znaczne zmiany na lepsze. M y j 
którzy ubiegamy się o ten ty -I 
tut, coraz lepie j i bardziej ry t
micznie w ykonu jem y nasze, pia
ny produkcyjne. Będziemy sta- j 
le pogłębiać naszą wiedzę zawo
dową i polityczną, ażeby zasłu
żyć na zaszczytne m iano pionie- ] 
rów  socjalistycznego budowni- j 
ctw a“ . (PAP) 1

W miastach i powiatach za
kończone zostały w ybory do 
m ie jskich i pow iatowych in 
stancji party jnych. Przed no
w ym i kom ite tam i stoją trudne 
zadania k ie rowania całokształ
tem życia politycznego, gospo
darczego i kultu ra lnego na 
swoim terenie. Istotne jest, aby 
nowowybrane kom ite ty p a rty j
ne oparły swą działalność na 
zasadzie kolegialności, by wszys
cy członkowie instancji par
ty jn e j b ra li czynny udział w  je j 
pracy.- W przeciwnym  razie — 
niesposób jest w n iknąć w  każ
dą dziedzinę życia partyjnego, 
niesposób jest w  pełn i i p raw i
dłowo rozwiązywać wszystkich 
zadań stojących przed kom ite
tem.

K iedy na sprawozdawczo - 
wyborczych konferencjach par
ty jnych  kom ite ty dzielnicowe 
Poznania oceniały swą całorocz
ną pracę, sprawa kolegialności 
w ystąp iła szczególnie mocno.

W dzieln icy Śródmieście oka
zało się np., że w ie lu  człon
ków ustępującego kom itetu 
przez okres swej kadencji nie 
brało udziału w pracy kom ite
tu. Egzekutywa postawiła się 
ponad kom ite t i przez całe pra
w ie półrocze nie zwoływała po
siedzeń KD. Oczywiście, że w 
tak ich  warunkach nie mogło 
być mowy o w łaściw ie pojętej 
kolegialności w  pracy kom ite tu 
dzielnicowego.

Obecnie we wszystkich dziel
nicach towarzysze obradowali 
nad tym. jak  podnieść a k tyw 
ność członków K D  i nie do
puścić do powrotu stanu, jak i 
m ia ł miejsce w  okresie ubieg
łym . Pierwsze jednak p ra k ty 
k i niektórych K D  dowodzą, że 
jest jeszcze w iele nieporozu
mień w  tej ważnej sprawie.

W KD Śródmieście p rzyd z ie -' 
łono każdemu członkowi korni- | 
tetu jedną z organizacji p a rty j
nych dla udzielania je j. syste
matycznej pomocy. Przestrze
gano przy tym . aby charakter 
danej organizacji był znany 
członkowi KD. Tow. Kazim ie
rzowi M ichalakow i z WPE-28 
powierzono opiekę nad organi
zacją party jną  zakładów ga
zownictwa. tow. M arii Jario- 
w iak. pielęgniarce — nad orga
nizacją party jną  Szpitala M ie j
skiego ■ nr 2, tow Zdzisławowi 
W roniakow i. sekretarzowi orga
n izacji un iwersyteckie j — nad 
organizacją przy Wyższej Szko
le Ekonomicznej. Podobnie zro
biono i w innych KD.

Jest słuszne i konieczne, aby 
członek KD byt w kontakcie z 
członkami pa rtii i masami bez
pa rty jnym i nie ty lko  w swoim 
zakładzie. Pozwala mu to na 
szersze poznanie potrzeb dziel
nicy. daje możność w ychw yty
wania i uogólniania pewnych 
zjaw isk. potrzebnych dla na

dania' k ie runku pracy kom itetu 
partyjnego. N ie oznacza to 
jednak, że przydzielenie człon
kom K D  pieczy nad poszcze
gólnym i organizacjam i p a rty j
nym i wyczerpuje sprawę.

Kolegialność — oznacza u- 
dział członków kom ite tu w  ca
łokształcie pracy instancji par
ty jne j, ich udział w  kom isjach, 
powołanych do analizowania po
szczególnych zagadnień, ich u- 
dział w  opracowywaniu u- 
chwał. Wreszcie o kolegialno
ści decyduje charakter plenar
nych posiedzeń kom itetu.

A ja k  te sprawy przedstawia
ją  się w praktyce kom itetów  
dzielnicowych Poznania? Weźmy 
np. KD  Jeżyce.

Pomijanie 
członków komitetu

Nowow ybrani członkowie KD 
Jeżyce chodzą do powierzonych 
ich opiece organizacji pa rty j
nych, praw ie codziennie można 
spotkać .któregoś z nich w  loka
lu kom ite tu dzielnicowego. Tak, 
ja k  i w ie lu  innych, ofiarnych 
aktyw istów , zgłaszają się do in 
struktorów , w ypy tu ją  o na jb liż 
sze zadania. A le  ich chęć do 
pracy jest wykorzystywana w 
m in im alnym  stopniu. Tow. Ste
fan Czajka z D yrekcji Okręgo
wej Dróg Wodnych, otrzym uje 
konkretne zadania ty lko  w  cza
sie jak ie jś  akcji. Tow. Kosmow
ski z „W iepofam y“ , Szymański 
z Centra li Teksty lne j i wszyscy 
ci, którzy często przychodzą do 
KD, są w ykorzystyw an i ty lk o  do 
przygotowania zebrań, do p ilno 
wania term inowego sporządze- 

| nia przez organizacje party jne 
sprawozdań statystycznych itp.

A ja k  wykorzystu je się spo- 
j strzeżenia i doświadczenia ko
le k tyw u  dzielnicowego dla wy- 

} pracowywania lin ii działania 
i KD  i organizacji partyjnych?
! M ów i o tym  praca egzekutywy.

W Komitecie Dzielnicowym 
Jeżyce sprawozdania i oceny 
przygotowują instrukto rzy lub 
sam sekretarz. Rzadko biorą 
w  tym  udział członkowie egze
kutyw y. nie mówiąc już o 
członkach kom itetu. Uchwały, 
które są odpowiedzialnym do
kumentem party jnym , określa
jącym konkretne posunięcia w 
pracy pa rty jne j i które pow in
ny być rezultatem kolektyw nej 
myśli — są również opracowy
wane przez poszczególnych pra
cowników aparatu partyjnego. 
A odpowiedzialny ko lektyw  — 
egzekutywa, lub kom itet, któ
ry ma podjąć jakąś decyzję, za
poznaje się z odpowiednim i ma
teria łam i w ostatniej chw ili. 
W KD od dawna przy ją ł się 
zwyczaj, że członkowie egze
kutyw y przychodzą o godzinę 
wcześniej na posiedzenie egze
ku tyw y i dopiero w ciągu tej 
godziny zapoznają się z porząd

kiem dziennym obrad 1 z ma
teria łam i, k tóre mają być o- 
biektem dyskusji.

Nic dziwnego, ze me znając 
b liżej omawianego problemu, 
członkowie egzekutywy w dys
kusji operują ogólnikam i.

| Pyta liśm y tow. Jadwigę Gre\v_ 
j  ling, aktywnego członka egze- 
! ku ty  w y KD  Jeżyce, dlaczego 
j nie zabrała głosu, kiedy w  lu- 
j tym br. na posiedzeniu omawia
no pracę organizacji pa rty jne j 
Poznańskich Zakładów' Prze
m ysłu Odzieżowego, do k tóre j 
tow. G rew ling  należy.

— Byłam zaskoczona i nie- 
j przygotowana — odpowiedziała 
! — dopiero tuż przed posiedze- 
! niem egzekutywy dowiedzia- 
! tam się, że nasza organizacja 
będzie przedmiotem obrad.

Przykład z tow. G rewling. 
członkiem egzekutywy KD  jest 
rażący, ale nieodosobniony. 
W ypadki pom ijania członków 
kom itetu, niezasięgania icb opi
n ii nawet w bliskich i dobrze 
im znanych sprawach, są z ja
w iskiem  spotykanym  w pracy 

j  również innych KD. a nawet 
Kom itetu M iejskiego Poznania.

W Poznańskich Zakładach 
| Przemysłu Odzieżowego pracu- 
j ją  dw aj członkowie Kom itetu 
i M iejskiego — tow. Gawdak i 
; Giełda. Niedawno egzekutywa 
| K M  wysłuchała sprawozdania 
sekretarza te j organizacji par- 

| ty jne j, tow. Lenczewskiego. Na 
posiedzenie egzekutywy nie za- 

| proszono członków KM  z PZPO

W poiowde marca egzekutywa 
| K M  analizowała wykonawstwo 
| planów w k ilk u  zakładach pro
dukcyjnych. Sprawozdanie przy- 

i gotował k ie row n ik  wydziału 
; ekonomicznego KM . Poza licz
bami w ziętym i od adm in is tra
c ji tych zakładów i k ilkom a 
przykładam i, specjal.we wyszu
kanym i pod tezy sprawozda
nia, nie było w  nim nic. co 
pozwalałoby egzekutywie na 
właściwą ocenę sytuacji w za
kładach. Gdyby egzekutywa 
KM  oparła się na materiałach 
zebranych w w yn iku  analizy 
przeprowadzonej przez kolek
tyw , z pewnością nie skończy
łoby się na bezpłodnej dyskusji.

Również na to posiedzenie nie 
zaproszono członków K M  z o- 
mawianych zakładów. Tymcza
sem. tow. Szczepaniak i Pater- j 
ski, członkowie KM . przodowni- i 
cy pracy Poznańskich Zakładów ! 
Metalowych „Pom ei“ . ? pewno- j 
ścią zw róciliby uwagę egzeku- j 
tyw ie  KM  na to .-, że w zakła- j 
dach ich zakordowano pracę • 
działów pomocniczych, a nawet ! 
sprzątaczek, a „zapomniano ' i 
o konieczności wprowadzenia 
akordu na 51 proc. robót pro- ! 
dukcyjnych. Ten fak t obaj do -j 
brze znają. U trudnia on wzrost | 
wydajności i rozwój współza- 1 
wodnictw'a pracy, którym  obję- I

I te jest zaledwie 48 proc. za
łogi. O tym  nie było mowy 
na egzekutywie. Tow. Bukow-

i ski. Skrzypczak. Giełda i inn i
| członkowie KM  zatrudnieni w 

produkcji m ogliby rówmież 
wskazać egzekutywie na w iele 

j istotnych momentów z życia ich 
| zakładów.

Plenarne posiedzenie 
czy narada aktywu?

Egzekutywy dostrzegają człon- 
| ków instancji pa rty jne j i podda- 
i ją jak iś  problem ich kolegial
nemu rozważaniu — ty lko  na 

; plenarnych posiedzeniach kom i- 
j tetu. A le i tu ta j nieraz jest to 
kolegialność pozorna. N iewcią- 
ganie członków KM  do cod/ien- 

| nej pracy pa rty jne j nie sprzyja 
' wyrabianiu u nich um iejętno- 
, ści uogólniania z jaw isk i w y- 
j ciągania z nich wniosków. I  
J dlatego członkowie kom itetu 
i zamiast brać czynny udział w  
| obradach plenum KD, są często
kroć ty lko  św iadkam i tych 

j obrad. Nieprzygotowani, przy
tłoczeni dwu, a nawet p ięc io 
kro tn ie  większą liczbą zapro
szonych gości — milczą.

Tak np. na ostatnim plenar- 
I nym posiedzeniu Kom ite tu M ie j- 
| skiego w Poznaniu, poświęco- 
| nym sprawie oświaty, na 38 
| członków kom ite tu w  obradach 
| brało udział 185 zaproszonych 
I gości. W dyskusji poza sekre
tarzem KM , tow. M alinowskim ,

| zabrał głos ty lko  jeden czlo- 
! nek kom itetu — tow. F ilipo 
wicz. Czy można uważać to 
zebranie za plenarne posiedze
nie KM ? W ydaje się, że nale- 

| ży to raczej traktować jako na
radę aktywu. A czy można 
nazwać plenarnym  posiedzeniem 
KD takie posiedzenie, jak  np. w 
KD Śródmieście, na którym  by- 

| ło około 160 zaproszonych gości 
| a połowa członków Kom itetu 
| Dzielnicowego była nieobecna?

Zasięganie rady aktyw is tów  i 
| pracow ników  in s ty tu c ji zainte- 
; resowanych danym problemem 
i jest konieczne A k ty w  stanowi 
bowiem podstawowe oparcie w 
pracy każdego kom ite tu. Stąd 

| ogromne znaczenie narad a k ty -  
I wu, A le  narady ak tyw u  nie 
mogą zastępować roboczych ze
brań kierownicze j instancji par
ty jn e j, ja ką  jest kom itet.

K om ite i M ie jski Poznania w 
chw ili obecnej wiele w ysiłków  
wkłada w podniesienie ro li KD, 
jako gospodarza swojego tere
nu. W ysiłk i te będą skuteczne 
ty lko  wtedy, kiedy kom ite ty 
podniosą swój autorytet umie
jętnością rozw iązywania sto
jących przed nim i zadań. W 
dużej mierze osiągnąć to można 
przez rozwinięcie podstawowej 
zasady pracy pa rty jne j — kole
gialności.

M. BO.JANOWICZ

O normach w przemyśle budów lanym
Przed nami leży pakiet spra 

wozdań miesięcznych z w ar
szawskich budów: wzór B-8 z 
wykonania norm pracy.

Na pierwszy rzu t oka uderza 
wysoki procent przekroczenia 
norm . Przeglądamy poszczegól
ne arkusze:
. Budowa ZB-4a:

Od 130 — 149 procent : 254 
robotmko-godzin

Powyżej 200 proc. : 9 278 r/g.
Dom Słowa Polskiego:
Od 150 — 200 proc. 560 r/g.
Powyżej 200 p-róc : 8.997 r/g.
Z n iew ie lk im i odchyleniam i 

rzecz się ma podobnie i na in 
nych budowach, zgrupowanych 
w ZBM-4 (Zjednoczenie Budow
nictwa Miejskiego).

Jeżeli w dodatku weźmiemy 
pod uwagę, że 88,8 procent pra 
cowników ZBM-4, a więc cała 
praw ie załoga p rodukc ji podsta
wowej pracuje na akord  — w y 
sokie przekroczenie norm winno 
by się poważnie odbić na w y
sokim  wzroście wydajności, ob~. 
niżce kosztów własnych „czwór
k i" . . ’

Jak odbiło cię faktycznie?'
ZBM -4 w roku ubiegłym  w y

konało plan kubatur sprowadzo
nych (kubatura • przeliczona 
przez stan zaawansowania ro 
bót) w 90.2 procentach.

Plan kosztów, m ateria łowych 
został wykonany w 86 5 procent 
W robociźnie — 127,7 p ro
cent. Suma s tra t m im o osz
czędności na m ateriałach w yn io
sła b lisko 11 m ilionów  zło
tych (10.912,4). M im o n iew yko
nania planu zatrudnienia (w 97 
proc.) fundusz płac (skorygowa
ny przez procent wykonania pla. 
nu) został poważnie przekroczo
ny: pracownicy p rodukcy jn i o 
8,5 procent, um ysłow i o 18 pro
cent.

Gdzie szukać źródła b ijące j w 
oczy dysproporcji m iędzy real 
nym i w yn ikam i, a re jestrowa
nym we wzorze B-8 wkładem  
pracy?

By znaleźć przyczynę u jem 
nego kształtowania się kosztów 
własnych, znacznego przekro
czenia funduszu płac — należy 
w rócić do owych wzorów B-8, 
do sprawy norm . Przypatrzeć 
się, czy wysokie przekraczanie 
norm  idzie w  parze z odpowie
dn im  wzrostem wydajności, le
pszą organizacją pracy, postę-

II. Skulsku

pern w dziedzinie organizacji 
placu budowy.

Sprawa nie dotyczy jedyn ie 
„czw ó rk i“ . N otu jem y w budow- 

i n ic tw ie  .m ie jsk im  Warszawy 
j wysoki procent -prac zakordo- 
i wanych (90,1 proc., przewyższa- 
| jący plan o 4,1 procent). I  na

leży podkreślić ten fakt, jako 
| zdobycz naszego budownictwa, 
l osiągnięcie, k tóre wo lnie przy- 
! czyniło się do tego, że mimo 
trudności ob iektyw nych, bra 

I ków w dziedzinie dokum entacji 
| i zaopatrzenia — CZ Warsza
wa wykonała swoje bojowe 

I zadanie — budując zgodnie z 
wym aganiam i planu — dziesiąt- 

[ k i tysięcy nowoczesnych izb. 
dla mieszkańców socjalistycznej 
stolicy.

Rejestru jąc, doceniając ten 
sukces nie wolno pom ijać fak- 

I tu, że ten sam CZ w ykonując 
swój plan — notuje najwyższe 

j w k ra ju  przekroczenie funduszu 
płac w budow nictw ie mieszka
niowym  (14,9 proc.) — narusza- 

j j  ąc w ten sposób obowiązującą 
| w  gospodarce socjalistycznej za- 
j ¿adę dyscyp liny finansowej. Za
sadę, bez k tó re j .nie można my 
śleć o akum u lac ji socjalistycz
nej. o wygospodarowaniu środ
ków, przeznaczonych m. in. na 
budownictw o m ieszkaniowe dla 
ludzi pracy i ich rodzin. .

Dlaczego i w ja k i sposób przy 
mewy konaniu planu zatrudnie
nia w CZ-ie — przekroczono tak 
znacznie środki przeznaczone 
na ten cel w naszym budżecie?

W ydaje się bezsprzeczne, że 
jednym  ze źródeł tego z ja w i
ska jest nieprzestrzeganie dy
scypliny w zakresie .ustalonych 
norm pracy, „jest n iepraw id łow y 
sposób in te rp re ta c ji tych norm 
w życiu. Może n im  być błędna, 
niew łaściwa praca aparatu n o r
mowania.

Ażeby obraz te j pracy uzy
skać —- należy skonfrontować 
papier z życiem, — sprawoz
danie z opin ią załogi i k ie row 
nictw em  budowy.

Ażeby zaś nie szukać „dz iu ry  
w całym “ za jrzy jm y do jednej 
z lepszych budów, stosunkowo 
sprawnie pracującego Z jedno
czenia, ja k im  jest wym ieniona 
„czw órka“ .

Z B -„F “  mieści się na tyłach 
Nowego Św iatu. Buduje nowe

osiedle ZOR-owskie dla miesz
kańców stolicy.

„Na Swoje“ , 
czy „za swoje“

Obraz kształtowania się pra 
cy i płacy daje nam BZ — to 
znaczy karta  zlecająca robotn i
kow i zadanie i określająca wa 
ru n k i (płacę) za jego wykona
nie.

Norma indyw idua lna (a takie 
norm y obow iązują w budownic
tw ie) — staw iając konkretne za. 
danie przed robotn ik iem , czy 
brygadą zespoiową — stanowi 
bodziec do' zwiększenia w ysiłku, 
-pełnego wykorzystania czasu, 

j lepszej organizacji pracy na 
swoim  odcinku. Rzecz jasna, że 

i w ięź ta powstaje w tedy, kiedy 
| zlecenie, zawarte w BZ w ier- 
| nie odpowiada w ykonywanym  
(czynnościom Jedynie w tym  

zrozumieniu możemy m ówić o 
twórczej, postępowej ro li syste- 

| mu norm i akordu.
I  przeciwnie.
Wtedy, k iedy karta  zlecenio

wa traktow ana jest jedyn ie ja 
ko konieczna podkładka do w y 
p ła ty  — nie stanowi ona zobo- 

| wiązania ani drogi do podnie- 
I sienią wydajności pracy załogi, 
i P rzykłady:
| Na budowie „F “  brygada 
transportu  wewnętrznego Pa- 
plińskiego otrzym ała w okresie 
od 1,11. do 15.11. br. zlecenie do- 
staiczenia 28.005 sztuk cegły dla 
dwóch brygad m urarskich: M ą
k i i Doleckiego. Zlecenie w yka
pano. W yplata na podstawie
BZ-u zosta ła , podjęta.

Zaś sprawdzając zlecenie M ą
k i 1 Doleckiego, okazało się, że 
o trzym a li oni, w ykona li i podję
l i  zapłatę za wm urowanie 44.111 
cegieł.

Ponieważ zgodnie z orgańizą 
cją pracy na budowie murarze 
cegły sobie sami nie noszą — 
najeżało stw ierdzić, kto  dostar
czył różnicę, to znaczy owych 
16 tys. sztuk cegieł. Dostarczył 
P apliński. Dostarczył, ty lko  że 
za faktycznie wykonane zada 
nie nie o trzym ał ■ zgodnie z ka
talogiem  norm  — zapłaty. O- 
trzym ał zaś zlecenie i zapłatę za 
czynności, k tó rych  n ik t mu nie 
'.lecał. a tym  bardziej kon tro lo 
wał ich wykonanie.
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Prawdopodobnie nawet na 
tym  „n ie  s tra c ił“ , przynajm n ie j 
tak nas zapewniają na budo
wie. Wyszedł „na swoje“ , to 
znaczy na przeciętny zarobek 
sprzed miesiąca.

I  tak „na swoje“ zapewne w y
szła brygada, w k tó re j zleceniu 
(BZ N r 42) f ig u ru je  — w yko
nanie ty lu  i ty lu  kastr i koby
łek. W kartotece" magazynu 
n ik t tych kastr i kobyłek nie 
przyjm ow ał. A  więc, ja k  widać, 
zlecenie potrzebne było ,po pro
stu do „równego rachunku“ .

Błędna, fałszywa zasada 
„.grunt, żeby robotn ik  wyszedł 

i na swoje“ , zasada nierzadko sto- 
| sowana w budownictw ie, jest 
I zaprzeczeniem ro li i znaczenia 
| systemu płac, w walce o pod- 
j noszenie wydajności p rodukcji.
I Dowód: w łaśnie z om awianej 
budowy „F “ . M im o przekracza
nia w ub. roku norm  o praw ie 
250 procent — budowa w yko 
nała plan rzeczowy w  97 pro
centach.

Kiedy i jak wydawane są 
B Z-y

Podaliśmy przyk ład tzw. do
bre j budowy. Trzeba powie
dzieć, ' że na w ielu innych od
cinkach budownictwa m ie jsk ie
go dyscyplina norm  przedsta
w ia się znacznie gorzej.

Na budowie „F “  — BZ-y, są 
z reguły wydawane przed przy
stąpieniem do pracy. W całym 
zaś budownictw ie m ie jsk im  we
dług oceny (optym istycznej po
noć oceny) k ie row n ic tw a Cen
tralnego Zarządu —. nie więcej, 
niż 80 procent BZ-ów w ydawa
nych jest przed przystąpieniem 
do pracy.

Przy doraźno . w yryw kow e j 
k o n tro li budowy „S tare M ia 
sto“ (odcinek I I  i I I I )  okazało 
się, że w zleceniach brak było 
przedm iarów, brak godzin, brak 
daty wystaw ienia BZ-u. Brak 
daty rozpoczęcia i zakończenia 
robót. I  co najważniejsze, 
stwierdzono brak odbioru zaró
wno ilościowego, ja k  i jakościo 
wego. Na przejrzanych k ilk a 
dziesiąt B Z-ów  żadne nie zo
stało wystaw ione przed rozpo
częciem robót.

Korespondent „T rybun y  L u 
du“ — tow. B artuz i w czasie 
inspekcji, dokonanej w ZBP 
N r 1 spotkał takie  fak ty , jak  
dyktowanie z pamięci przez za

interesowanego robotnika pozy
c ji wykonanych przez 2 tygodnie 
prac. Jak w yn ika  z, dokumen
tów piąci się za wykonanie i 
przekroczenie norm  w pracach 
usterkowych, wymagających po
w tórnych przeróbek.

Sprawa ta zresztą wymaga 
oddzielnego omówienia.

Norma na brakoróbstwo
W początkach bieżącego roku, 

k iedy zaczęła obowiązywać za
sada bezustęrkowego odbioru— 
ZOR nie zgodził się na przyjęcie 
jednej z budów „44 ri“ . Chodzi
ło o budynek 7-a bodaj na ul. 
O rdynackie j 10/12. W  pro toko
le z dnią, 19 stycznia *br. za
kwestionowano 22 m niejszych i 
większych braków.

Ponieważ is tn ie je  zarządzenie 
resortu  N r 111 (z dnia 30 
maja 52 r.) „w  sprawie polep
szenia jakości robót oraz zwięk 
szenia dyscyp liny płac w w yko
nawstw ie budowlano -  m onta
żowym “ ; ponieważ w  zarządze
niu  tym  w paragrafie 5-tym, 
punkcie 4-tym  mowa jest w y 
raźnie o tym , że m ajster obo
wiązany jest ocenić stopień 
zmniejszenia wartości wykona
nej roboty i  postawić wniosek 
o odpowiednie zmniejszenie za
p ła ty  — zwracam y się do k ie 
row n ika  budowy „F “ . z zapy
taniem, kom u i  o ile  zmniejszo
no zapłatę za b rak i popełnio
ne w eudynku. nie przejętym  
przez ZOR.

Odpowiedzi na to pytanie nie 
można było wyegzekwować, po- 
niewkż na budowie te j, w Za
rządach Budów i Zjednocze
niach W arszawskich nie można 
było znaleźć ani jednego pro to
ko łu  potrącenia za usterki.

Można za to znaleźć w  BZ-ach 
budowy „F “ wiele w ą tp liw ych 
pozycji ja k  na przykład: dwu, 
lub  trzykro tne  płacenie za na
łożenie podiogi, legarów i l i 
stew (nałożenie, zerwanie i zno
wu nałożenie). Można znaleźć 
natrę tn ie  powtarzające się zle
cenia reparacji tynków , odgru
zowania przewodów kom ino
wych itd., itd.

Na budowie b loku 7-b osiedla 
M DM  skutkiem  brakoróbstwa 
nie zostały zamocowane na u- 
k ładanym  świeżo betonie kloc- | 
k i lub lis tw y  dla późniejszego 
przybicia do nich gwoździ i za
mocowania d ru tu 'o raz  p rzyk ry 
cia blachą cynkową — mimo, 
że powyższe czynności należą 
zgodnie z w arunkam i um ow ny
m i do zespołu betoniarskiego.

A  więc zgodnie z tym i warun 
kam i zespói ten otrzym ał za 
wykonanie wszystkich obowią
zujących (a nie wykonanych) 
czynności — zapłatę.

Po k ilk u  tygodniach brygada, 
która przyszła do wykonania | czylo 
robót blacharskich, me maja.r j wych. 
osadzonych klocków, zmuszona 
była do pracochłonnego kucia

ustawiać przy wyładunku, ' za , o trudnościach, jak ie  związane 
które to prace otrzym uje f są z prowadzeniem „buchalterii** 
stawkę akordową j zapiatę. | przedsiębiorstwa budowlanego.

W Zjednoczeniu ZBM-4 głów.. j  Trudności te, a więc po p ierw - 
ny księgowy' nie wie, czy i o j  sze brak kosztorysów, po dru - 
iłe przedsiębiorstwo przekro- ! gie: skom plikowany system w y- 

'¡m it godzin nadliczbo- j dawania zleceń — u trudn ia ją  
I pracę naszemu młodemu mało 

Samodzielny referat zatrud- i doświadczonemu aparatow i n o r. 
nienia nie jest w stanie bez ma- • mowania 

gniazd i bruzd, cc, figu ru je  po | szynki do liczenia odpowiedzieć Zlecenie które w  tej ch w ili 
raz w tó ry  w zleceniu, które bry- | na pytanie, czy fundusz plac w o trzym u je ' robotnik budowlany 
gada ta otrzymała. - ub. roku i styczniu bieżącego | składa sie z mnóstwa drobnych

I tak jedynie w  okresie dw u- - r?ku został przekroczony. (Jak pozycji robót, których kontro la 
tygodniowym  za roboty blachar- i si(? okazało, fundusz ten został po dokonaniu prac bywa cr.a- 
skie zapłacono 16.812 zł, z tego | przekroczony w  styczniu br. o ; sem wręcz niemożliwa, 
za kucie gniazd i osadzenie j 24 Proc-)- Znów n iw k ła r i-  7W t»n;e k-tń-
kloeków 9.099 zł, co stanowi Pytamy, czy fak t ten nie po- j re o trzym uje brygada ciesYel- 
norm fi fii) nm rpnt ooólnpi cnmv i woduje trudności w uzyskaniu : ■ b *

535ŁT r!^ r 1“' *«*«-*« ,.. i&JŁiSSrsW KSOkazuje się. ze w dziedzinie: . ,___  . u ‘ .. . , a
odblokowywania kont Centralny ! ,n,?'
Zarząd okazuje w ie lką  pomoc i

Rzecz jasna, płaceniem za 
przekroczenie norm y w  złej. 
usterkowo wykonanej pracy
— nie wykształci się w załodze | 
socjalistycznego stosunku do j 
wykonywanej pracy.

Czy brak poszanowania dla

zlecenie na stemplowanie, o b li
czane w metrach przestrzen
nych. na podnoszenie m ateria
łów do wykonania stemploWa-

w inna wykazać w ięcej niż do- i *?a deskowanie p łyt, przy
i„ „ i „ i.* . ,___ ... .. i tym ta ostatnia czynnosc znów

W ydaje się natomiast, że ad
m in is trac ja  budownictwa po-

zarządzenia resortu (Nr 111) ob- ; trzym yw an ia dyscypiiny plac w ! s% l zleh. ' dzie,L 
ctąza jedynie k ie row n ika budo- swoich przedsiębiorstwach; ■ n^ 7;  * *? » -  P.° dokonaniu
wy, Z B -„F  ? ; . . . ’ i Prac stemple zostają rozebrane

Takie tw ierdzenie byłoby z , , ze zagadnienia uporządkowa- j kontro la m etrów p^zestrzen- 
całą pewnością niesłuszne. Pła- n!a BZ-o\v, nieprawidłowego' nych. a także i innych czynno- 
cenie równych stawek akordo- P‘acen' a za wykonywane nor- ści staje się niemożliwa.
w vrh  _  7 a hrak i n r / tH iH n a  rr,y w brakach — nie ITlOZna od- , t,q . . . . .wycn — za Drak i przykładną | . . , . Te truonosc-i wynikające ze
robotę — jest niemal regułą. ■ ua “ a„ „ „ a. ___ _  j specyfiki przemysłu budowla

nego rozwiązało budownictwosankcjonowaną w  budownictw ie. 
Sankcjonowaną między innym i

kładać na ju tro ;
że czas ' już stworzyć pozycję 

(począwszy od ustalenia nazwy
przez to. że M in. B ud W n ic tw a  > ?aszf  ® P wan! f • , wymagimych | ^ n i a .
M iast i Osiedli poza wydaniem i kw a lif ik a c ji itd.) dla tzw. BZ- , scalone zlecenie konkrefn-e

ciarzy i czas powiedzieć kie- j °  zlecenie konkie tn .e
rów nikom  naszych budów, że sa- ! ,w P o k ła d z ie  stropu brzmiało

wymaganych 1 i,adzieckie Poprzez tzw. scalone

zarządzenia nie zainteresowało 
się dostatecznie tym  czy i ja k  
wydane przez siebie zarządze
nie honorowane jest przez w y
konawstwo.

Zadania na dziś...
Ten brak zainteresowania dla 

zagadnień, związanych z dyscy
pliną płacy v 
charakteryzuje

mo istnienie przy b iu rku  pra- i wykonać strop żelazobetono. 
cownika, wypisującego BZ-y nie j w y . ̂  ?• w  Przehczeniu na 1 m 
może zwalniać go od kon tro li ! szes?' z£lazobetonu. Rzecz jas- 
zleceń, a przede wszystkim  kon- i n,a' ze. Przy ka lku lac ji scalonego 
tro li ich realizacji. | z‘®ęenia uwzględnione są wszy-

Jasne, że kiepski k ie row n ik | * “ ' e. -'ak owe stemplo-
• wanta, deskowania itd . Ze

D1-o- i s?alone zlecenie u łatw ia , urea l- 
iDkn ! n'a kontro lę, że uniem ożliw ia 

dopisywanie pozycji czynności 
zbędnych, a czasem wręcz nie-

budowy ucieka od ważnego za 
gadnienia kontro lowania 

budownictw ie, | dakc i' P0Przez koszty. Ucieka 
zarówno ' kie- - ?late8°- ze robotnicy otrzym u-

row nictwa budowy, ja k  i_Zjed- , ^ ^ f ^ ^ o g ^ a m u ^ S  | w yk°nywanych. Ze scalone zie-
noczeń, czy Centralnych Zarżą- i swojego 
dów. ' | mm w !asnie BZ) żądają od kie-

W biurze budowy Z B -„F “ I row nictw a warunków , by plan
cenie, obejmujące całość zada
nia wiąże zc sobą brygadę i  
jest poważnym elementem wnie umiano nam odpowiedzieć ^ en realizować. A więc żądają : w

ñ a p S e ? c ^ u d ^  S £  I ,epszG:f' ^ r d z ie j planowej erga- |

B Z-

czyla fundusz płac. i n izacji placu budowy. ,
— Chyba nie — m ówi kie rów - ] Tym  ważniejsze staje się za 

n ik  Kotowski Mieczysław, bo i §adnienie prawidłowego normo 
innych „krytykow a li na zebra- ! wania i , wykorzystania " "  
niu, a nas nie.

Tegoż k ie row nika bynajm nie j 
nie zastanawia fakt, że np. 
brygadzistka Wiśniewska otrzy
m uje zlecenie na ułożenie w 
kozły 25 tys. sztuk ceg ie ł,. Pa- 
p iińsk i na 13 tys. sztuk (zlece
nia tego rodzaju powtarza ją się 
często), choć wie o tym , że 
przedsiębiorstwo transportowe 
ma obowiązek dostarczone cegły

re to schorzenie w przemyśle 
budowlanym  jest specjalnie 
groźne.

Dlatego wydaje się, że obok 
ów, w walce o praw idłowe nor- I zadad bieżących, obok ważnego 
my, o wzrost wydajności i po- zagadn.lePla uporządkowania 
stęp w organizacji pracy nasze- ! norm 1 lch kon tro li, prowadzo- 
go budownictwa. | P®-1 P°Przez BZ-y trzeba ' war-

Tyie o ważnych zadaniach na ; t0 zacz3 c myśleć od ju tra  o
dziś | Prze.lsciu na ja k  najprostszą i

*  celową metodę planowania i
...i na jutro ! kon tro li zleconych robót. W

I tym  celu trzeba szerzej, bardziej 
Aby moc postawić trudne i i operatywnie niż dotychczas ko- 

ważne wymagania adm in is trac ji I rzystać z doświadczeń budowy 
budów, nie można zapominać i w  Zw iązku Radzieckim.
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C zyte ln icy  i  korespondenci piszą
Beztroska sprzyja brakoróbstwu

W wydziale W. X. P. „Pafa- 
wagu“  kon tro la  techniczna za- 
brakowała 17 pudel wagonów 
sypialnych, gotowych do prze
siania do wydziału montażowe
go. Przyczyną zabrakowania 
było  pękanie s łupków  w ścia
nach wagonów.

Na skutek zabrakowania wa
gonów w -wydziale montażo
w ym  zaistniała groźba wstrzy
mania produkcji. Sytuacja ura
towana została jedynie dzięki 
uruchom ieniu montażu wago
nów osobowych. Wagony sy
pia lne stoją nadal na taśmie i

z brakam i. W rezultacie wstrzy
mana została zupełnie produk
cja wagonów sypialnych. S tra ty  
jakie z tych powodów poniesie 
„Pafawag“  są bardzo duże.

Opisany wypadek jeszcze raz 
wykazał brak dostatecznej kon
tro li m iędzyoperacyjnej. Chro
nicznym przyzwyczajeń em stal 
się brak zainteresowania opa
nowaniem produkcji nowych 
modeli przez kadrę inżynierów 
i techników. Nie udzielają oni 
pomocy wydziałom , które roz- 

j poczynają produkcję nowego 
modelu, co dato się boleśnie od 

z wagonam
I sypialnym i.

»

Tydzień na arenie świata

nDa Przeprowadzenie po- | czuć w wypadku 
prawek. Przy wzmacmaęiu po- i 
pękanycb słupków ką tow nika
m i trzeba będzie zerwać pospa- j Te§p rodzaju obojętny i lek- 
waną blachę, którą są obite wa- komy siny stosunek do zagad- 
gony. Blachy tej nie będzie już | nień produkcyjnych wpływa 
można powtórnie użyć. : dem obilizująco na załogę, po-

O pękaniu słupków, które i woduje zahamowania w pro- 
zauważono już przy budowie : Aukcji i opóźnianie planu. Bez- 
pierwszych wagonów; powiado- troskiemu stosunkowi do pra- 
m iony został główny inżynier. : ey musimy wydać zdecydowa- 
N ie wydal jednak żadnych za- i n3 i ostrą walkę, 
rządzeń, a wydział W. 1. p na- l JAN Z A I.\C
dal budował pudla wagonów i W rocław - „Pafawag“

Zapomniany sprzęt
Przy u licy  Polkow skie j n r 7 

mieści się warsztat grupy la- 
s tryka rsk ie j podległej Zarządo
w i Robót Wykończeniowych
BW-5.

Na podwórzu, obok warsztatu 
stoi waga dziesiętna do 500 kg, 
kruszarka z e lektrycznym  s il
n ik iem  oraz bębnowa betoniar
ka. Maszyny te oraz waga, nie 
potrzebne w  ogóle grupie la
s trykarzy, stoją od szeregu m ie
sięcy bezczynne, wystaw ione 
na działania atmosferyczne.

maszyn
grubą

Niektóre części tych 
zdążyły się już pokryć 
warstwą rdzy.

I Dziwne jest, że k ie row n ik  
grupy las trykarsk ie j nie w yka
zał dotychczas zainteresowania 
sprzętem i nie zgłosi! go do u- 
p lynnien ia , a przecież maszyny 
te mogłyby jeszcze z powodze
niem być wykorzystane w pro
dukc ji.

S T A N IS ŁA W  MROCZEK 
Warszawa

Śladem listów naszych czytelników

Uwagi o podręczniku fizyki
pów tego rozdziału. W  rezu l
tacie rozdział ten w  nowym  w y 
daniu na rok  szkolny 1953/54

Inż. St. Bancer — naczelnik 
W ydzia łu  Szkolenia K ad r Tech
nicznych K om ite tu  do Spraw 
R adio fon ii „Polskie Radio“  na- \ będzie znacznie ulepszony. N ie- 

•  deslał do redakcji lis t poddają- I w ą tp liw ie  decydującą ro lę ode- 
cy k ry tyce  wydany przez Pań- gra ł tu  sygnał przekazany nam 
stwowe Zakłady W ydaw nictw  I przez autora lis tu  do „T ry b u - 
Szkolnych podręcznik f iz y k i dla \ ny Lu du “ .
klasy X I, opracowany przez Bro_ i W ydaje nam się, że na m ar- 
n is law a Burasa i  Jana Ehren- I ginesie k ry ty k i inż. Bancera 
feuchta. Inż. Bancer szczegóło- j w arto  by się zastanowić nad za- 
w o omawia w  swym  liście roz- | gadnieniem zasadniczym, szcze- 
dział I podręcznika, noszący ty -  ; golnie aktua lnym  obecnie: w  ja - 
tu ł „D rgan ia  i  fa le elektrom ag- j k im  zakresie nowe program y i 
netycznę“ : ■ nowe podręczniki pow inny u-

Po przeanalizowaniu zarzutów j względniać postulaty techniki, 
i  dyskusji z autoram i podręcz- j Sprawa ta wiąże się z ogóln ie j- 
n ika  PZWS nadesłały do redak- Iszym zagadnieniem politechniza
c ji lis t, w  k tó rym  czytamy m. j c ji nauczania i  n iew ą tp liw ie
in .: ! znajdzie odbicie w  m ających się

„O pin ia  inż. St. Bancera wska- j niedługo rozpocząć pracach nad
zała nam i  pomogła popraw ić 
b łąd m erytoryczny w  rysunku 
na str. 23. Dodatkowo o trzym a
ne uwagi, a przede wszystkim  
opin ia  J. Żerebcowa o analo
gicznym rozdziale podręcznika 
Sokołowa, ogłoszona w  czasopi
śmie „F izyka  i chemia w  szko
le “  (n r 5 r. 1952) sk łon iły  auto
rów  do wprowadzenia pewnych 
zm ian w k ie runku  utechnicznie- 
n ia  tekstu i rysunków  w  roz
dziale pt. „D rgania i  fale elek
trom agnetyczne“  i przekonały o 
konieczności pogłębienia i  uno
wocześnienia n iektórych ustę-

now ym i program am i .
W  zw iązku z lis tem  inż. Ban

cera i  odpowiedzią PZWS na
suwają się następujące wnioski:

Jest rzeczą konieczną, by, 
po ukazaniu się, każdy no
w y podręcznik — niezależ
nie od ocen specjalnie po
wołanych kom is ji — b y ł podda
ny szerokiej dyskusji organ i
zowanej przez M in is terstw o 
O światy wśród nauczycieli i spe
cja listów . W yn ik i dyskusji po
w inny  stanowić podstawę do e- 
w entualnych zm ian i poprawek 
w  dalszych wydaniach.

Zgon artysty M. Cbmielarczyka
(f) W dniu 26 bm. w Lub lin ie  

um arł w w ieku 62 lat zasłużo
ny artysta scen polskich M aksy
m ilian  Chm ielarczyk-Cybuiski.

M. Chm ielarczyk pełn i! ostat
nio funkc je  dyrektora Państ
wowego Teatru im. J. Osterwy 
w  Lub lin ie . Z m arły  m ia ł w 
swoim  dorobku k ilkaset ró l za

równo w  sztukach klasycznych, 
ja k  i  współczesnych.

W uznaniu zasług Zmarłego, 
Rada Państwa na wniosek M i
nistra K u ltu ry  i Sztuki odzna
czyła pośm iertnie M. Chm ielar- 
czyka Krzyżem  K aw alerskim  
Orderu „Odrodzenia Polski“ .

(PAP)

Francuski prem ier Rene 
M ayer w  ostatnich dniach w y 
kazuje niezwykłą, gorączkową 
ruchliwość, We w torek odleciał 
w  towarzystw ie niektórych 
swych m in is trów  do Waszyng
tonu. Parę godzin wcześniej 
rząd popein ii nikczemną prowo
kację, każąc aresztować redak
tora naczelnego „H um an ite “ , 
Andre S tiia , czołowych działa
czy Generalnej Konfederacji 
Pracy (CGT) i innych dzia
łaczy postępowych. Bezpośred
nio przed odlotem w ym usi! zgo
dę parlam entu na zaciągnięcie 
nowej „za liczk i“  w  Banku F ran
c ji na sumę 80 m ilia rdów  fra n 
ków. Fakty te powiązane są ze 
sobą nie ty lko  w  czasie. Wiążą 
się one ze wzrasta jącym i trudno
ściami, na które napotyka rea li
zacja am erykańskie j p o lityk i we 
F rancji, wiążą się z kryzysem 
te j po lityk i.

Bankruci
Nawet burżuazyjne gazety, p i

sząc o wypuszczeniu przez Bank 
F rancji nowych 80 m ilia rdów  
franków  bez żadnego pokrycia 
stw ierdzały, że operacja ta 
., stanow i poważne niebezpie
czeństwo", oznacza „now ą in 
flacją, k tó ra  na pewno dopro
wadzi do podważenia ekonom i
k i k ra ju "  („M onde“ ), że „w y 
wołała konsternacje w  p a rla 
mencie i  w  całym, k ra ju “  ( „F i
garo“ ). M ieszczański „Com bat“  
określa ją , jako „ bezmyślną de- 

| cyzję".
W  rzeczywistości, decyzja ta 

jest rezu ltatem  nie bezmyślno
ści, lecz ka tastro fa lne j sytuacji 
gospodarczej, spowodowanej 
przez szaleńczy wyścig zbrojeń, 
o lbrzym ie w yd a tk i na wojnę w  
V ietnam ie, przez całą narzuconą 
F ra n c ji amerykańską, antynaro- 
dową po litykę .

Sedno sprawy pokazał po
seł kom unistyczny, C risto fo l, 
stw ierdzając w  parlamencie:
„ Przed nam i — nie kryzys f i 
nansów, lecz bankructw o w a
szej p o lity k i" .

P rem ier M ayer w  asyście 
swych m in is trów  poleciał do 
Waszyngtonu, by żebrać o nowe 
dolary. A le  w  Waszyngtonie 
M ayer musi uspraw ied liw iać 
się z tego. że nie p o tra f ił dotąd 
przeprowadzić ra ty f ik a c ji u k ła 
dów wojennych z Bonn i P ary
ża. Zdając sobie sprawę z pow
szechnego we F ranc ji oporu 
przeciw  odrodzeniu h itle ro w 
skie j a rm ii i am erykańskim  
planom wojennym , „N ew  York 
Herald T ribune“  z 14 bm. p i
sała, że rozkazy Dullesa, k tó ry  
w  styczniu domagał się jak  n a j
szybszej ra ty f ik a c ji układów 
wojennych, „są jeszcze bardzo 
dalekie od rea lizac ji".

A by nie  pokazać się przed su
row ym  obliczem mocodawców z 
Waszyngtonu „z próżnym i re
kam i“ , rząd francuski ponawia

J. Starec

kół rządzących, że te rro r osła
bi siłę p a rtii komunistycznej. 
M im o w ie lokro tn ie  ponawia
nych akc ji represyjnych, w  o- 
statn im  okresie liczba człon
ków K P F  w 45 federacjach, w 
których do te j pory zakończono 
wym ianę leg itym acji p a rty j
nych, wzrosła z 196.880 w 1952 
roku do 214 tysięcy obecnie. 
Pod przewodem pa rtii kom uni
stycznej, masy pracujące Fran
c ji z w iększym jeszcze zdecy
dowaniem i energią walczą 
przeciw  polityce, która prowadzi 
Francję do zguby.

Donośnym eehem odb iiy  się 
wśród wszystkich pracujących 
F rancji słowa sekretarza gene
ralnego CGT, kom unisty Benoit 
Frachona, k tó ry  w ym kną ł się 
z rąk  szukającej go po iic ji. W 
artyku le  opub likowanym  na ła
mach „H um anité“ , Frachon pi
sze:

„N ie  oddam się dobrowolnie, 
ani na zaproszenie, ani na roz
kaz sędziego Michel... zachowu
ję swoją wolność, aby nadal 
walczyć w służbie klasy robot
niczej, w  służbie narodu, prze
c iw ko tym , Którzy wyprzedają 
ojczyznę...“

„Rene Mayer — pisze dalej 
Frachon — chciai dostarczyć 
rządow i am erykańskiem u gwa
ranc ji, a sobie argum entów do 
targów: Dajcie nam, proszę, do
la ry  na wojnę indoehińską, da j
cie nam zamówienia wojenne, 
abyśmy zamaskowali katastro
fę ekonomiczną, ku k tó re j po
pychamy Francję, a my wyda
my wam resztki swobód demo
kratycznych. Obiecujemy skórę 
organizacji, k tóre we F rancji 
przeciwstaw ia ją się waszym 
nędznym, im peria listycznym  
poczynaniom.

Bajarz nazywa to Sprzedawa
niem skóry na niedźwiedziu, 
zanim go zabito. Moglibyśm y 
dodać: sprzedawaniem skóry z 
tym , że pewne jest, iż niedźwiedź 
nie zostanie zab ity“ .

Adenauer w roli mentora
Reakcyjna prasa francuska 

wyraża obawy, że m im o wszy
stkich . starań Mayer będzie 
m ia ł w Waszyngtonie słabą po
zycję przetargową, szczególnie,

Adenauera jako  „najlepszego 
Europejczyka". Odwetowiec A -  
denauer tak  się prze ją ł tą rolą, 
że w  w yw iadzie  dia dziennika 
„M onde“  pozwala sobie stro fo
wać rząd francuski: „...sądzę, 
że Francja  posiada obecnie ja 
ko najważniejszą m isję  — 
współpracę nad budową Europy“  
(czytaj am erykańsko _ h it le 
row skie j bazy agresji w Euro
pie zachodniej — red.)

T ak ie j „m is j i“  nie chce naród 
francuski. W  odróżnieniu od fa 
b rykan tów  broni, h itle row ców  i 
innych odwetowców — nie chce 
je j rów nież o lbrzym ia w ię k 
szość narodu niemieckiego. W 
zachodnich Niemczech nie ma 
takiego miasta, nie ma tak ie j 
miejscowości, w  k tó rych  nie od
byw a łyby  się masowe m anife
stacje przeciwko układom  w o
jennym , przeciwko re m ilita ry -  
zacji. W  walce te j — ja k  s tw ie r
dz ił przewodniczący K om u n i
stycznej P a rtii Niemiec, M ax 
Reimann — „poza m uram i 
Bundestagu, pod sztandarem  
F ron tu  Narodowego Niemiec 
Dem okratycznych, ro zw ija  się 
fro n t jedności pa trio tów  n ie
m ieckich".

Trzy fakty z Włoch
P olityka  zdrady narodowej i 

faszyzacji prowadzona na roz
kaz Waszyngtonu, napotyka na 
coraz mocniejszy opór we 
wszystkich kra jach zachodniej 
Europy. Rząd De Gasperiego 
poniósł we w łosk ie j Izbie Po
słów poważną porażkę; w ta j
nym  glosowaniu większość w y 
powiedziała się przeciwko pro
ponowanemu przez rząd, a po
pieranemu przez W atykan, przy
wróceniu wszystkich praw  by 
łym  przywódcom  faszystowskim. 
W ie lk ie  poruszenie w yw o ła ł 
fakt, że należący do obozu rzą
dowego przewodniczący senatu 
złożył dym isję  na znak pro te
stu przeciwko bezprawnym  ma
chinacjom , za pomocą k tórych 
rząd De Gasperiego us iłu je  na
rzucić antydem okratyczną, oszu
kańczą ordynację wyborczą. 
O wzroście oporu przeciwko 
wykonawcom  w o li Waszyngto
nu we Włoszech świadczą 
również w y n ik i częściowych

że w tym  samym czasie przybyć j wyborów  samorządowych, k tóre 
ma do Waszyngtonu Adenauer, | przyn iosły poważny sukces l i -
k tó ry  w  swoim  parlamencie — 
otoczonym co prawda kordona
mi po lic ji — w atmosferze za
straszania i te rro ru  przeforso
wał ra ty fikac ję  układów w q - 
jenych. W ielkokapitalistyczna 
prasa amerykańska wychwala

storn ludow 3'm  wysuniętym  
przez kom unistów, socjalistów 
i niezależnych dem okratów.

Pan Lodge wyjaśnia...
Na terenie ONZ amerykańscy 

im peria liśc i us iłu ją  za wszel-

Nowe książki

próbę złamania oporu ludności 
orzez stosowanie bruta lnego te r
roru wobec awangardy sil pa
trio tycznych — Francuskie j 
P a rtii Kom unistycznej i wobec 
w ie lk ie j organizacji francuskie j 
klasy Robotniczej — CGT.

W  służbie narodu
Bezprawne, prowokacyjne a- 

resztowania w yw o ła ły  ogromne 
oburzenie oraz potężną faię pro
testów i  s tra jków  pro testacyj
nych w całej F rancji. W ym ow
ny jest fakt, że w tym  samym 
dniu, w  k tó rym  rząd wszczął 
nowe, bru ta lne prześlado
wania przywódców CGT — or
ganizacja ta zdobyła 85,7 proc. 
głosów w wyborach, które od
były się w 26 kopalniach rudy 
żelaznej. Z łudne są nadzieje

Tadeusz M arczewski: Od m u
rów K rem la  do stóp Kaukazu 
Wspomnienia uczestnika w y 
cieczki chłopów polskich do 
Związku Radzieckiego. Wyd 
„Ludowa Spółdzielnia W ydaw
nicza“ , str. 119. Cena zł. 2 50 — 
Nakład: 5 000 egz. O kładkę pro
jektowała Hanna Orzechowska

Jan Reychman: Józef Sułków 
ski. W ydaw nictw o M in isterstwa 
Obrony Narodowej, sir. 123 Ce
na zł 1.65. — Nakład: 30.000 
egz. O kładka i ilus trac je  M ie
czysława Kościelniaka.

Dekabryści, zebra! j opracował 
W ładysław Bortnow ski W ydaw 
nictw o M in is terstw a Obrony 
Narodowej, str. 118. C.ena zt 5 50 
— Nakład: 8.000 egz.

J. Danecki i A. Czerniewski:
C zyteln ictwo na wsi. Wyd. „L u 
dowa Spółdzielnia W ydawnicza“ 
str. 39. Cena zł. 0.80. — Nakład 
i 0.000 egz. O kładkę p ro jektow a
ła Irena Garstecka.

Prawo autorskie. Z b ió r prze
pisów według stanu na dzień 1 
grudn ia 1952 r. W ydaw nictwo 
Prawnicze, str. 202. Cena zł. 15 
— Nakład: 3.000 egz. Okładkę 
pro jektow ała Wanda M ahrburg

Prof. W M. Czchikwadze:
Radzieckie prawo karne w o j
skowe. Część szczególna. W y
daw nictw o M in is terstw a Obro
ny Narodowej, str; 181 Cena zł 
12.20. — Nakład: 5000 egz. O- 
kladkę pro jektow ała Z Bocheń
ska.

Prof. S. B. U tiew ski: H isto
ria prawa państw burżuazyj- 
nych. W ydaw nictw o Prawnicze, 
str. 359. Cena zł. 38.50. — Na
k ład: 2.000 egz.

Tadeusz Rek: B ia ły  dom w 
cieniu czarnej swastyki. Wyd 
„Ludow a Spółdzielnia W ydaw 
nicza", str. 225. Cena zł. 4.80 — 
Nakład: 4700 egz. O kładkę pro
jektow a ła  M aria Antuszewicz.

ką cenę storpedować w y s iłk i 
zmierzające do odprężenia sy
tua c ji m iędzynarodowej. W K o
m is ji Po litycznej rozpatrywana 
jest skarga czechosłowacka 
przeciwko ingerencji Stanów 
Zjednoczonych w wewnętrzne 
sprawy innych państw. Przed
staw icie le ZSRR, Polski i 
Czechosłowacji przedstaw ili nie
zbite dowody zbrodniczej 'a k c ji 
prowadzonej przez Stany Z je 
dnoczone. finansowanej z osła
wionego funduszu 100 m i
lionów  dolarów uchwalone
go o fic ja ln ie  przez K on
gres am erykański dla celów 
szpiegostwa i akc ji terrorystycz
nej przeciw kra jom  obozu po
koju. Delegaci ZSRR, Polski i 
Czechosłowacji wskazali, że ak
cja dywersyjna przeciw krajom  
obozu pokoju skazana jest na 
niechybne i kom pletne fiasko; 
wskazali jednocześnie, że wroga 
działalność i brudne metody 
rządu USA zagrażają podsta
wom współpracy międzynarodo
wej i pokojow i światowemu.

Delegat USA, Lodge, w ił się 
ja k  piskorz. A le  cóż oprócz nie
wybrednych oszczerstw mógł 
przeciwstaw ić mr. Lodge nieu
błaganym faktom  przytoczonym 
przez przedstaw icie li państw de
m okratycznych? Gdy przypo
m niano wypowiedzi takich po
litykó w  am erykańskich jak Dul- 
les, Stassen i Dewey, którzy o- 
tw arc ie  przyznawali dla jakich 
celów służy fundusz 100 m ilio 
nów, Lodge usiiow ai w ykręcić 
się śmiesznym tw ierdzeniem , że 
.nie byty to wypowiedzi o fic ja l
ne i że stan New York, którego 
Dewey jest gubernatorem, „n ie  
u trzym uje  stosunków z zagra
nicą“ . T rudno chyba o bardziej 
kom prom itu jące „argum enty“ , 
niezależnie od tego, czy źródłem 
ich jest nieprawdopodobny brak 
in te ligenc ji zaoceanicznych do
robkiew iczów, czy też bezgra 
niczny cynizm  zawodowych 
zbrodniarzy.

O rozbrojenie, o pokój
Uprzednio amerykańska ma

szynka do glosowania w  K om i
sji Politycznej odrzuciła rezolu 
cję radziecką, która domagała 
się, by utworzona na ubiegłej 
sesji kom isja rozbrojeniowa 
bezzwłocznie rozpatrzyła prak 
tyczne środki, zmierzające do 
redukcji zbrojeń. Jak wiadomo. 
Związek Radziecki nieraz już 
złożył w  tej spraw ie jasne 
konkretne propozycje. Przewi 
du ją one natychm iastowy zakaz 
broni atomowej i innych broni 
masowej zagłady, redukcję sil 
zbrojnych w ie lk ich  mocarstw 
jedną trzecią oraz ścisią kon 
tro lę  m iędzynarodową nad w y
konaniem tych postanowień.

Należy podkreślić, że zasad 
niczą część rezolucji radzieckiej 
poparty — obok państw obozu 
pokoju — również kra je  azja 
tyckie  i arabskie; w sumie, ria 
wet na terenie ONZ, delegacje 
reprezentujące olbrzym ią w ięk 
szość ludności, łącznie zaś z pół- 
m ilia rdow ym  narodem chińskim  
którego reprezentacja nie jest 
dopuszczana do ONZ — przy 
tłaczająca większość ludzkości 
Nie ulega również wątp liw ości 
że delegaci państw bloku atlan 
tyckiego głosowali w brew  wol 
swych narodów, które pragną 
pokoju, które wzmagają walkę 
o redukcję zbrojeń i zakaz bro
ni atomowej, o odprężenie w 
sytuacji m iędzynarodowej, o za 
pobieżenie wojnie. Drogę do o- 
siągnięcia tego celu pokazują 
konsekwentnie ponawiane, po 
kojowe propozycje ZSRR.

W S T O L I C Y

Piece m arteoow skie czekają!
Zbió rka złomu w warszaw

skich k luczowych zakładach 
pracy i  jego planowa odstawa 
do hu t daje dobre w yn ik i. Za
k łady  T - l l  w ykona ły plam od
stawy złomu w  I  kw a rta le  b r 
do dnia 16 marca w 120 procen
tach. Zakłady im. D ym itrow a 
w ykona ły plan odstawy złomu 
w 115 procentach. Fabryka Sa
mochodów Osobowych wysiała 
w I kw arta le  do hu t już około 
200 ton złomu. Ogółem w ar
szawskie zakłady pracy wysła
ły  do h ift k ilk a  tysięcy ton zło
mu. Tam w  piecach m artenow - 
skich złom przerabiany jest na 
stal.

Pomimo tych przyk ładów  
zbiórka złomu w  W arszawie nie 
przebiega pomyślnie. Sprawa 
zb ió rk i złomu w  sto licy jest za
niedbana. Na placach, na po
dwórzach, wśród ru in  leżą duże 
ilości złomu i  n ik t  sie nie zaj
m uje jego wysłaniem  do huty.

Inspektorzy Rejonowej Z b io r
n icy Z łom u w Warszawie s tw ie r
dz ili: Na podwórzu przy u licy 
Prostej 48 leży 10 ton złomu. 
N ik t z mieszkańców tego domu 
nie w ie czyj to jest złom. „N i
czy j“  złom w  ilości 8 ton leży 
na posesji A l. Jerozolim skich 73. 
P rzy Warsztacie Mechanicznym

należącym do E, Górskiego, przy 
ul. Wspólnej 46 leży 5 ton zło
mu. W  ciągu jednego dnia in 
spektorzy zare jestrowali 528 ton 
złomu, znajdującego się na po
dwórzach sto licy i niezgłószone- 
go do upłynnienia.

T ak i stan dłużej trw ać nie 
może. Dzielnicowe rady narodo
we poprzez kom ite ty  blokowe 
pow inny energicznie przystąpić 
do akc ji oczyszczenia swojego 
terenu ze złomu zgłaszając go 
do Rejonowej Z b io rn icy Z łom u 
w Warszawie (ul. Kole jowa 57).

Duże ilości różnych rupieci, 
połamanych maszyn i złomu 
zna jdu ją  się również w jednost
kach podległych Stołecznym 
Zakładom  Przemysłu Terenowe 
go. Dyrekcja SZPT zwracała się 
k ilk a k ro tn ie  do Centralnego 
B iura O brotu Maszynami i M i
nisterstwa- Przem ysłu Drobnego 
i  Rzemiosła w  sprawie kom isy j
nego zakw a lifikow an ia  żelastwa, 
ale dotychczas brak jest ja k ie j
ko lw iek decyzji w te j sprawie.

Trzeba wrócić do tego proble
mu, dokonać kom isyjnego prze
glądu i  złom zgłosić m ożliw ie  
najszybciej do R e jonow ej-Zbior
n icy  Złomu. Piece m artenowskie 
czekają! (W)

Kamienica 1* u ki era — jednym z pierwszych 
obiektów odbudowanych na Starym Mieście

0  Teatrze Nowym w Łodzi
1 „Henryku V I na łowach'-

Po „N iezapom nianym  roku 
1919“ , przedstawieniu, które 
w yw oła ło ostre dyskusje i glosy 
krytyczne — a przed „O pow ie
ścią o T u rc ji“ , zapowiedzianą na 
kwiecień br. polską praprem ie
rą rew olucyjne j sztuki Nazima 
H ikm eta — zagrał łódzki Teatr 
Nowy pamiętną sztukę W ojcie
cha Bogusławskiego „H enryk  VI 
na Iowach“ .

Teatr Nowy należy niespornie 
do najciekawszych i na jw ażn ie j
szych placówek teatra lnych w 
Polsce. Gdy w  jesieni 1949 r 
świeżo założony przez grupę 
m łodych działaczy tea tru  z 
Kazim ierzem  D ejm kiem  i Ja
nuszem W arm ińskim  na cze
le, T eatr Nowy w ystaw ił, 
ja ko  swoje pierwsze w id o w i
sko. popularną, echem w ie l
kiego sukcesu w ojczyźnie* 
autora poprzedzoną sztukę Va- 
szka Kani „Brygada szlifierza 
Karhana“  — ten start artystycz
ny zakończył się św ietnym  suk
cesem. Przedstawieniem tym  
Teatr Nowy wszedł od razu mię
dzy czołowe teatry terenowe i 
stanął w pierwszym szeregu 
teatrów , walczących o pełne 
zwycięstwo realizmu socja li
stycznego na polskie j scenie. W 
kreacji Wojciecha Pilarskiego, j 
jako starego szlifierza dal przy ! 
tym  Teatr Nowy najlepszą riie- J 
w ą tp liw ie  w Polsce Ludowej ro- ! 
lę współczesnego robotnika.

Parę następnych premier 
Teatru Nowego nie zaw iodło na. 
dziei pokładanych w  nowej p la
cówce. Inscenizacje „M akara 
D ubrow y“  K orn ie jczuka, „B oha
terów  dnia powszedniego“  M an- 
di, czy „Poematu pedagogiczne
go“  M akarenki w ykazyw a ły  tu i 
ówdzie tak ie  czy inne usterki 
wykonawstwa, ale odznaczały się 
wysoką tem peraturą ideową i 
słusznym w  zasadzie wyrazem 
gry zespołowej, roku jącym  jak 
najlepsze nadzieje, nasuwają-

ym  ja k  najszczytniejsze po
równania. Już nie ty lko  P ila r
ski, czy Rachwalska w yróżn ili 
się w  poszczególnych rolach, 
ale do kron ik  aktorskich wpisa
ły się nazwiska i ich młodszych 
kolegów. Toteż każdej nowej 
prem iery Teatru Nowego w Lo
dzi oczekiwali z zaciekawieniem 
ludzie teatru z całej Polski.

Lecz w reku ubiegłym  nastą
p iły  k rok i wstecz, wyraźne osła
bienie teatru, ześlizg w dól je-

do
się

kw encji w idzów — doszło 
tego, że Teatr Nowy znalazł 
na ostatn im  miejscu wśród tea
trów  polskich, które planu usłu
gowego nie w ykona ły (78,5 proc. 
planu w 1952 roku),

W tych warunkach — przed
stawienie „H enryka  V I“  nabra
ło m im o w o li znamion próby od
powiedzi na pytanie, czy kryzys 
Teatru Nowego jest czymś nie 
do napraw ienia, czy też z jaw i-

go lin ii rozwojowej. Pierwszym ! skiem przejściowym, przem tja-
i jącym. innym i stówy — próbąsygnałem było do tk liw e  niepo

wodzenie z „H orsztyńsk im “  Sło
wackiego. Okazało się, że Teatr 
Nowy, tak mocny w dziedzinie 
repertuaru współczesnego, za
niedba! pracy nad klasyką i 
nie jest zdolny do odpowiednio 
dobrego wystaw ienia w ie lkiego 
dram atu romantycznego. Rów
nież i ideowe odczytanie utwo- . 
ru nie mogło zadowolić. Obna- i 
żając te poważne słabości, 
przedstawienie „Horsztyńskiego“ 
stać się było powinno porażką 
pouczającą, skłania jącą teatr do 
rew iz ji n iektórych metod swej 
pracy. Niestety, tak się nie sta
ło.

A że się nie stało, przyczyny 
były proste. Ludzie Teatru No
wego doznali, „zaw rotu głowy 
od sukcesów“ . W yrazem ich sa
mozadowolenia i samouspokoje- 
nia była wyraźna niechęć do 
słuchania ja k ie jko lw ie k  k ry ty 
k i, co znalazło wyraz w  w y 
stąpieniu dyr. Dejm ka na 
walnym  zjeździe S PAT iF -u w 
kw ie tn iu  1952 r. W ynika ło  też 
z tego przemówienia, że prób 
przeanalizowania w  Teatrze No
wym  własnych błędów w spo
sób w łaściw y nie podjęto.

Po czym nastąpiły dalsze niepo
wodzenia teatru, ja k  nieudane 
przedstawienie „B u rzy " Ostrow
skiego. W ślad za tym uwidocz
n ił się znaczny spadek fre-

trudności, jak ie  w „H enryku  
V I“  nastręcza ideowa i tea tra l
na in te rpre tac ja  postaci króla.

„H e n ryk  V I"  by ł wyrazem po
stępowych, z postępowego nu rtu  
Oświecenia czerpanych tenden
c ji Bogusławskiego, k tó ry  w 
okresie tr iu m fu  Targow icy nad 
obozem pa trio tycznym  dal sztu
kę pełną w ia ry  , w  siłę ludu, a 
pełną ostrych akcentów k ry ty 
k i dworu, dworactwa, magnate- 
r ii.  Dejm ek nie pożałował grote
ski w  ukazaniu świata przebra
nych za m ilo rdów  jaśnie o- 
świeconych szlachciców. N ie za
trac i! jednak surowego, saty
rycznego wyrazu sztuki,1 a to
dlatego, że p o tra fił w sposób,,pełen najlepszych chęci wzglę-
nin»v«!n.«<nln „i— ______:_____ HiMY) n 1 n 4-,-, in

odpowiedzi na pytanie czy Teatr 
Nowy tk w i w dawnych błędach 
czy też poddał re w iz ji swój sto
sunek do widza, do pewnych 
metod pracy, do k ry ty k i.

„H enryka V I“ . jak pamięta
my, „o d k ry ł“  dla tea tru  Polski 
Ludowej — z powodzeniem —
Teatr W ie lk i we W rocław iu 
(prem iera w kw ie tn iu  1950 r ) ;  
to w idow isko uzyskało Państwo
wą Nagrodę Artystyczną, insce- 
nizator i reżyser przedstawienia 
łódzkiego, Dejmek nie powtó
rzy ł sty low ej, po trosze przesty- 
lizowanej, ówczesnej insce
nizacji M aryny B ron iew skie j i 
zrezygnował z obrośniętej czter
nastu kup le towym i wstaw kam i, 
poniekąd wodew ilowej adap
tac ji, przyrządzonej przez Z b i
gniewa Krawczvkowskiego. Po
szedł własną drogą i z myślą o I n ifiku ją ca  “ S tanisława Augusta

niezm iernie w yrazis ty  przeciw
staw ić nędzy m ora lne j, tchó
rzostwu i podłości dw oru — mo
ralne zdrowie, uczciwość i  tęży
znę ludu. W  „H enryku  V I“ 
wszystko co ludowe jest w a rto 
ściowe i serio — podkreśla to 
rea listyczny s ty l gry, ub iory 
występujących osób itp . : wszy
stko co feudalne zatrąca błazśói- 
stwem i tchn ie zgnilizną, co dla 
odm iany podkreślają jaskrawe 
chw yty  aktorskie, przesadnie 
stro jne kostium y itd.

Na tym  tle  w sposób w y ją tko 
wo ceiny i  mogący mieć zna
czenie dia innych teatrów  zary
sowuje się osoba króla, nazwa
nego na afiszu H enrykiem  VI 
(angie lskim ; ale angielskość i 
historyezność te j sztuki ma aku 
ra t ty le  wspólnego z rzeczyw i
stością co Szekspirowska Dania 
czy Wiochy), a w istocie perso-

przed sądem nadzwyczajnym. 
Wychodząc ze słusznego założe
nia, że H enryk V I nie mo
że być ukazany . ja ko  uoso
bienie wszelkich cnót — we 
W rocław iu . przerobiono k ró 
la w osobą pełną chytrości, w 
ob łudnika, k tó ry  dlatego ty lk o  
popiera rodzinę K ok la , ponieważ 
liczy na nią, jako  na w iernego 
sojusznika na dworze, w  figurę, 
w niczym zresztą nie różniącą 
się od swoich m in is trów  i  dwo
raków. Dejm ek w yrze k ł się te 
go rodzaju dowolności i tekstu 
Bogusławskiego nie naruszył: 
jego k ró l to rzeczywiście S tan i
sław August, pow ierzchownie

jędrnym, realistycznym  w ido
w isku zaufał realizm owi same
go Bogusławskiego. Odtrąci) 
przeto Dejm ek całkow icie po 
kusy dorabian ia i  fryzow a
nia, zrezygnował ze smacz
ków, z ulepszania technik i 
dram aturg iczne j starego k la 
syka — j w ygra ł, w raz z 
realizmem Bogusławskiego Nie. 
m niejszym i elem entam i suk-

Bogusławski u ją ł swego H enry
ka V I ja k  dobrego kró ią  z ba j
k i; chciał przy pomocy tego 
chw ytu przemycić ostre akcen
ty antyfeudalne, antymagnackie. 
an tydworskie, od k tó rych  roi 
się w sztuce. Zamysł ten, jak 
wiemy, pow iódł mu się ty lko  
częściowo: k ró l okazał mu przy
chylność, ale oburzeni magnaci 
postarali się co rych le j o zakaz

cesu siato się mocne podkreślę- ! dalszego grania krnąbrnej, bun- 
nie postępowej, piebej.sk‘ej akcji j tow n icze j, sztuki i  wezwali Bo- 
sztuki i w łaściwe rozwiązanie I guslawskiego do tłumaczenia się

dem „poddanych“ , ale to zara
zem k ró l beznadziejnie słaby, 
bezsilny i  bezwolny, bezgranicz
nie pobłaż liw y dla swego nędz
nego dworu, k ró l w  niczym  nie 
mogący się przyczynić do usu
nięcia zła. I  takiego kró la , zgo
dnie z h is to rią  i  tekstem Bogu
sławskiego, n iezw ykle mocno 
podkreślając naczelną, an ty feu- 
dalną tezę sztuki, gra w yb o r- 

j nie Seweryn B u trym .
Bogusławski w ie rzy ł w  lud, 

ale cień zwycięstwa Targowicy 
głęboką smugą pesymizmu zaz
naczył się w te j sztuce, w ysta
w ione j w 1792 r. Śpiewana przez 
główną postać sztuki, strażnika 
lasów królewskich Kokla pieśń 
o ponurym refren ie „In tryga  
idzie do góry — Zasługa upada“ 
ma centralne znaczenie w „H en
ryku V I" , co podkreśla je j 
powtórzenie w finale. T u ta j 
ku lm inu je  antymagnackość, w 
pewnym sensie nawet antyszla- 
checkość Bogusławskiego, ale 
odzywa się w chw ili, gdy oni, 
magnaci i wsteczna szlachta, 
by li górą,, gdy skoczyli jak psy 
szarpać autora i jego teatralną 
trupę. Lecz m im o wszystko — 
pod ciężkim  brzemieniem pesy
mizmu wyczuwało się niezłom
ną w iarę i ufność w lud; vv 2 
lata po „H enryku  V I“  optym izm  
ten dochodzi w pełni do głosu 
w bojowym , wyzwoleńczym to
nie „K rako w ia ków  i góra li“ .

F ilarem  akto rsk im  „H enryka 
V I“  jest Andrzej Szaiawski w 
ro li K ok la ; K oki to bodaj na j
żywszy bohater pozytywny w 
teatrze polskiego Oświecenia 
bardziej żywy niż W alery i 
„P ow rotu  posła“  Niemcewicza 
niż nawet student Bardos 2 
„K rako w ia ków  i gó ra li“  tegoż 
Bogusławskiego. Szaiawski zna
lazł dla Kokla bardzo szczęśli 
w y wyraz mocnego ludowego 
bohatera. W arto też wym ienić 
dobrze zagrane role M ałgorza
ty  K o k i (B. Rachwalska), n ik 
czemnego m ilorda Rydynga (G 
Lu tk iew icz) i  trzech innych 
m ilordów  (A. Cyprian, S. Sko
lim ow sk i i  Z. Suwalski). Pod- 
londyński las Szerud, w  k tó 
rym  jakoby rozgrywa się akcja 
sztuki, m ia ł w  efektownych de
koracjach Józefa Rachwalskie- 
go s ty l lasu, w  k tó rym  akcję 
sztuk Szekspira umieszcza Pro
naszko.

Jak w idzim y, przedstawienie 
„H enryka  V I na łowach“  zakon 
czyło się dużym sukcesem in 
scenizacji i zespoły Teatru No
wego. Każde nowe spotkanie z 
tym  utworem  Bogusławskiego 
umacnia’ w widzu przekonanie, 
iż jest to sztuka w teatrze pol
skiego Oświecenia jedna z 
na jbardzie j, na jśm ie le j postępo
wych; że w inna zatem bezwa
runkowo wejść do żelaznego re
pertuaru scen polskich. Co zaś 
do Teatru Nowego, m ie jm y na
dzieję, iż jego najnowszy suk
ces oznacza wydobycie się — 
oby trw a łe  — z depresji, wejś
cie — być może — w nowy 
etap działalności. Jeżeli gorz
kich nauk ubiegłego okresu Te
a tr Nowy nie zm arnuje może
my liczyć, że da nam znowu 
serię w idow isk, które w k ron i
kach polskiego teatru znajdą 
zaszczytne miejsce. Zależy to w 
dużej mierze od właściwego do
boru, ideowo i artystycznie 
przemyślanej konstrukc ji reper
tuaru, od dostosowania go do 
możliwości twórczych teatru i 
potrzeb widzów łódzkich.

J. A. SZCZEPAŃSKI

Na R ynku S tarom iejskim  
przystąpiono do rozbierania du
żego cieplaka, k tó ry  w  okresie 
zim y służył do podgrzewania 
zapraw i  m urów  wznoszonych 
po stron ie  Barsa.

W  pierwszych dniach marca, 
po ukończeniu prac m urarskich, 
brygady robotnicze BW -3 p rze j
dą na budowę Nowego Miasta, 
oraz w ykonyw ać będą roboty 
m alarskie  i  tynka rsk ie  w  w y 
budowanych kam ieniczkach.

Równolegle z in tensyw nym i

pracam i na R ynku S tarom ie j
skim, rozpoczęta jest już  budo
wa domów przy ul. Nowom iej- 
skie j n r 1/3, k tó re  zapo
czątku ją odbudowę dalszej czę
ści T ra k tu  S tare j W arszawy — 
Nowego Miasta.

Jednym  z obiektów  najwcześ
n ie j wykończonych na Rynku, 
będzie kam ienica Fukiera, gdzie 
obecnie trw a ją  prace wykończe
niowe w ew nątrz i na zewnątrz 
zabytkowego budynku.

(js)

Nowe stadiony sportowe stolicy
W  roku  bieżącym rozpoczęta 

będzie budowa w ie lu  nowych 
obiektów  sportowych. Rozpocz
nie się budowa stadionu na P ra
dze pomiędzy mostem Ponia
towskiego a a le ją  Zieleniecką, 
Równocześnie przebudowywane 
i  przygotowywane przed sezo
nem le tn im  są baseny, k o rty  te
nisowe i  stad iony dzielnicowe 
Warszawy.

M. in. na terenie dawnego 
stadionu ZS „K o le ja rz “  trw a 
ją  roboty przy powiększaniu po
mieszczeń sportowych i  boisk. 
W ykonywane są obecnie roboty 
fundam entowe przy budowie 
nowego basenu pływackiego,

k tó ry  posiadać będzie 4 to ry .- 
N a jbardzie j zaawansowane są 
prace przy wznoszeniu budyn
ku klubowego, w  k tó rym  m ie
ścić się będą pomieszczenia po
szczególnych sekcji sportowych.

Równolegle prowadzone są 
prace przy przebudowie i  po
większeniu boisk odkrytych do 
s ia tkó w k i i  koszyków ki oraz 
ko rtó w  tenisowych. Po zakoń
czeniu wszystkich robót stadion 
sportow y będzie posiadał około 
25 tysięcy miejsc. Stadion speł
niać będzie rolę ośrodka sporto
wego dla mieszkańców/ Starego 
i  Nowego Miasta, oraz A l. No
w o tk i. (js)

Wiosenny kiermasz M H D
M ie jsk i Handel Detaliczny 

rozpoczyna z sezonem wiosen
nym wzmożoną działalność.

W  najb liższych dniach dyrek
cja M HD a rtyku ła m i użytku 
ku ltu ra lnego organizuje w  sto
licy  wiosenny kiermasz zaba
wek.

W  dwudziestu punktach m ia 
sta M H D  rozstaw i k iosk i i

stoiska z zabawkami dla n a j
młodszych swoich k lien tów .

K iosk i M HD staną w  stołecz
nych parkach, m iejscach zabaw 
i wypoczynku dla dzieci: w  P ar
ku  U jazdowskim , w  alei S ta li
na, w  Parku Skaryszewskim , 
w zieleńcach Żoliborza, P ow i
śla i innych dzieln ic miasta.

(w j)

Z  daleka i  z bliska
P rz y je m n ie  Jest p a trze ć  z da 

leka  na g rup ę  n o w y c h , ja sn ych  
b u d y n k ó w , p o w s ta ły c h  na  tle  
c ie m n y c h  zabudow ań  gazow n i. 
N ow e b u d y n k i o b ra m o w an e  są od 
g ó ry  b łę k ite m  n ie b a , po bokach  
w y s o k im i d rz e w a m i, a do łe m  ażu
ro w y m  p a rka n e m  z be tonu .

T a k  z da le ka  w y g lą d a  gospo
d a rs tw o  p rz y  u! K asp rzaka  n r  25, 
należące do C e n tra li H a n d lo w e j 
P rze m ys łu  P a p ie rn icze g o  i H an 
d lo w e j C e ra m ik i.

Z  b lis k a  ca łość w y g lą d a  ina cze j. 
P om iędzy p a rka n e m  1 b u d y n k a m i.

gdzie  o g lą d a ją c y  sp od z ie w a ją  się 
u jrz e ć  p o rządek  — w id zą  ś m ie tn i
sko. G ruz , p o p ió ł, s łom a, s trzę p y  
p a p ie ró w , że las tw o , d re w n ia n e  
s k rz y n ie , w szys tko  to  p o ro z rzu ca 
ne po te re n ie  ja k  na w y s y p is k u .

N ie  w idzą  tego gospodarze obu  
C e n tra li H a n d lo w y c h .

T rzeba  o tw o rz y ć  o kna , w y jrz e ć  
na sw o je  podw órze , a w te d y  n ie  
tru d n o  będzie  dom yś le ć  się, że za
m iast, śm ie tn is k a , m ożna m ieć  pod 
o k n a m i t r a w n ik i  i k w ie tn ik i.

(w )

T E A T R Y
A te n e u m  — S p raw a  ro d z in n a “  •— 

g. 19. K a m e ra ln y  — „W u ja s z e k  W a
n ia “  — g. 19. L u d o w y  — „ . . . i  koń  
się p o tk n ie “  — g. 19. N a ro d o w y  — 
„R e w iz o r “  — g. 19. N o w y  — „ C y r u l ik  
s e w ils k i“  g. 15 i  „ K o n k u re n c i“  — g 
19- P ow szechny — „R u ch o m e  p ia s k i“
— g. 19. W spó łczesny — „ Ic h  c z w o ro “  

g. 19. N o w e j W arszaw y — „T o r
p rzeszkód “  — g. 16 i  19,15. D om u 
W o jska  P o lsk iego  — „W assa Że lez- 
n o w a “  — g. 19.'S a ty ry k ó w  — „ B iu 
ro  d o c in k ó w “  — g. 19.30. M łodego  
W idza  „ B a j “  — „K ró lo w a  ś n ie g u “  

g. 16.30 (R ako w ie cka  6). G u liw e r
— „J a n e k  n ie  p a n e k “  — g. 17. S tu 
d io  — „S e n  n o cy  le tn ie j“  — g. 19.

K I N A
M o s k w a  — „C u d  w  M e d io la n ie “

— g. 14, 16, 18, 20. P a lla d iu m  — 
.C zeka j na m n ie “  — g. 14, 16, 18, 20 

P ra ha  — „C u d  w  M e d io la n ie “  — 
g. ¿4, 16, 18, 20. Ś ląsk -  „U p a d e k  
B e r lin a “  I I  se ria  (w e rs ja  o ry g in a l
na) — g 14, 17, 20. A t la n t ic  — 
.O sta tn i e ta p “  — g. 13.30. 15.45, 18. 

20.15. P o lo n ia  — „M ło d z i k o n s tru k 
to rz y “ , „D z ie c i S ta lin g ra d u V , „Ś w ia t 
M ło d y c h  N r  . 10/52“  — g. 15, 18.30 
o raz  „Z a k a z a n e  p io s e n k i“  g. 16.30,
20. S to lic a  — „ K w ia t  m iło ś c i“  —

14, 16. 18, 20. W -Z  — „S u m ie n ie “
— g. 14, 16, 18, 20. 1 M a j — „D ro g a  
n a d z ie i“  — g. 14, 16, 18, 20. O chota 

,C y r k “ — g. 14, 16, 18, 20. S y re n a  
„U c ie c z k a  z n ie w o li“  — g. 16.

18, 20. Tęcza — „F a n fa n  T u lip a n “  
g. 13, 15.30, 18, 20.30. L o tn ik  — 

.Panna bez posagu“  — g. 17, 19. 
O lsz tyn  (W ło c h y ) — „D w a j ż o łn ie - 
ze“  — g. 17, 19.

P O R A N K I
S yrena  — „W ilc z e  d o ły “  — g. 14. 
(U w aga : re p e r tu a r  k in  p od a je m y  

na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
wego Z a rządu  K in , W arszawa, u l. 
J a g ie llo ń ska  26, te ł. (10) 44-54).

R A D I O

N IE D Z IE L A  29 M A R C A  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  7.20, 14.00, W iado

m ości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00.
23.20.

6.05 M u z y k a  „N a  dz ień  d o b ry “
25 „O d  m e lo d ii do m e lo d ii“ , 7.55 

K a le n d a rz  R a d io w y , 8.10 S ty liz o w a 
na po lska  m u zyka  lu d o w a , 8.28 „5:0 
dla m ło d o śc i“ , 8.58 O dp o w ie dz i F a li 
49. 9.10 M u zyka , "9.30 M u z y k a  dla 
w sz y s tk ic h , io 10 „Z a g a d ka  m u zycz
n a “  — aud. s ł.-m u z . w  oprać . A 
C ho d ko w sk ie go , 10.30 A u d . d la  w o j-  m  
ska, 11.10 A u d . h is to ry c z n a , 11.30 go.

K o n c e r t w  w y k . s o lis tó w  ru m u ń 
s k ich , 12.15 P rz e rw a , 14.05 A u d . d la  
w s i, 15.15 M e lo d ie  do tańca  — g ra  
P o lska  K a p e la  L ud o w a  p.d. F. D z ie r
żanow sk iego . 15.45 W szechnica Ra
d io w a  — k u rs  w s tę pn y . 16.20 „Ś p ie 
w a m y  p ieśn i i p io s e n k i“  — aud. s ł.-  
m uz. w  o p r. E. O le a rczyka , 16.40 
„ Z  w ysoko śc io w ce m  w  g ó rę “  - -  pog. 
d r. A . M y ś lic k ie g o , 17.00 „D e c y z ja “  
— s łuch . W. M a c ie je w s k ie g o , 17.30 
„D la  każdego coś m iłe g o “ , 18.30 
„M ó w i N ow a  H u ta “ , 18.40 M u z y k a  
taneczna — gra  O rk . P .R . p .d . J. 
C a jm e ra , 19 30 Zagadka  lite ra c k a  w  
oprać , i  reż. Z. K o p a lk i,  20.15 Fe 
lie to n , 20.30 W iad. sp o rto w e , 20.35 
M ik o ła j R im s k i-K o rs a k o w  „ Z ło ty  
K o g u c ik “  — opera  w  I I I  a k ta ch  w  
w y k .  C hó ru  i O rk . P aństw . O p e ry  
w e W ro c ła w iu  p.d. A . K o p y c iń s k ie -  
go, 23.10 M u z y k a ' taneczna.

Program I I  — na fa li 367 m.
Program dnia 6.55, Wiadomości 

6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50.
6.05 M u z y k a  „N a  dz ień  d p b ry “ , 

7.05 K a le n d a rz  R a d io w y , 7.10 „ o d  
m e lo d ii do m e lo d ii“ , 7.55 P rze rw a , 
8.20 M u zyka  ro z ry w k o w a , 8.35 Wsze
chn ica  R ad iow a — k u rs  I I ,  8.55 .N o 
we n a g ra n ia “ , 9.25 W ieś tańczy  i  
śp iew a, 9.40 A ud . d la  dz iec i w  w ie 
ku  p rz e d s z k o ln y m , 9.55 S k rz y n k a  o - 
S°l>;a P- R. w  oprać . T . K rz e m ie n ia , 
10.10 P oez ja  1 m u z y k a  — P oem a t o  
m o w ie  p o ls k ie j,  io.40 „J a n  H a w e 
l i 1' 5;? -  a s tro n om  G d a ń s k a - -  pog. 
d r J. G adom skiego, 10.50 R obo tn icze  
zespo ły  ś w ie tlic o w e  p rzed  m ik ro fo -  
nem.. 11.10 „5:o cSla m ło d o ś c i“ , 11.40 
„ , r.z y n ka  W szechn icy  R a d io w e j, 
iz .io  P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  w  w y k . 
O r,r. R ozgł. B yd g o s k ie j PR. p .d . 'A .  
R ezle ra, 13.15 F e lie to n  lite ra c k i,  13.30 
K o n c e r t O rk . M a n d o lin is tó w  R ozgł. 
Ł ó d z k ie j p . R. p.d. E. C iu kszy , 14.10” 
W arszaw sk i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y , 
14.25 K o n c e r t życzeń, 14.40 M oza ika  
m uzyczna , 15.15 A ud . d la  dz iec i, 16.00 
J a n ie w ic z -K re n z  — Serenada G -d u r  
w y k . O rk . p.d. J . K re n z a , 16.20 Re
c ita l s k rz y p c o w y  H . P a lu lis a , 16.45 
M a yse l: W ią zan ka  m e lo d ii f i lm o 
w y c h  — w y k . O rk . P.R . 17.15 M u 
zyka , 17.25 R epo rtaż  d ź w ię k o w y  z 
m is trz o s tw  B o k s e rs k ic h  P o lsk i, 17.55 
C h w ila  p o e z ji, 13.00 „B ie g  do F ra - 
g a la "  — s łuch , w g  pow . J. S t r y jk o w 
sk iego  oprać . M . K o m o ro w s k ie j,  
19.10 M ię d z y n a ro d o w e  Z a w o d y  N a r 
c ia rs k ie  o M e m o r ia l B . Czecha, 
19.30 M e lo d ie  taneczne, 20.00 K o n c e r t 
C h o p in o w s k i, 20.30 A u d . s a ty ryczn a , 
21.15 F e lie to n , 21.30 M u z y k a  tanecz
na, 21.50 R epo rtaż  z m is trz o s tw  P o l
sk i w  p ły w a n iu )  22.00 W iad. s p o rto 
we z ca łe j P o ls k i, 22.30 W iad. s p o r
tow e,' 22.40 W ieczorna  serenada w y k  
S ekste t P. R. 23.10 K o n c e r t w  rocz
n icę  ś m ie rc i K a ro la  S zym a no w sk ie -

W ydaw ca . K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i  R ob o tn icze j. R edaguje  K o m ite t. N ak ła d em  RSW „P ra sa  
D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-32-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78 D z ia ł k u ltu ra ln y  
W a ru n k i p re n u m e ra ty . Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  zleconą p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocztow e o r a z ’ 

P ödzia l-- ‘  D e le g a tu ry  P P K  „R u c h “  — cena w  p re n u m . zb ió r. m ieś. — 3.50 zl. T n fo rm n c ii w sp raw ie  p ren u m  
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